
Proletariusz« wszystkich krajów 
ł ą c z c i e  s i ę !

Późno w nocy wraca­
liśmy we wtorek 2 Domu 
Prasy Było nas kilku 
korespondentów z Polski, 
ze Związku Radzieckiego 
z Włoch Francji i An­
glii Właśnie skończyły 
sie konferencje prasowe 
na których poinformowa­
no nas o nowych propo­
zycjach radzieckich doty­
czących punktu pierw­
szego. tzn, bezpieczeń. 
stwa Europy i problemu 
Niemiec. Znacie te pro­
pozycje. Podkreślają one 
wszystkie punkty zbieżne 
w różnych projektach 
zgłoszonych w ciągu dwu 
dziestu dnj konferencji 1 
wymieniają te punkty, w 
których porozumienie jest 
już możliwe. Ale trzej 
ministrowie spraw zagra­
nicznych trzy razy po­
wiedzieli ,.nie". Nasięp- 
nie minister Mołotow 
zgłosił wniosek, podsu. 
mowulacy zasady bezple 
czeństwa. Ministrowie za 
chodni oświadczyli, że 
wnioski sa tak poważne. 
Iż trzeba sie nad nimi za 
stanowić. Zapowiedzieli 
ustosunkowanie ei ę do 
nowych wniosków w śro 
de na posiedzeniu przed, 
południowym. Była to 
jeszcze jedna próba przed 
stawiciela Związku Ra­
dzieckiego. zmierzająca 
d- osiągnięcia porozumie 
nia. Jeszcze przez kilka 
godzin zast-: awialiśmy 
się jaka bedzie od no- 
wiedź mocarstw zachód, 
r.ich. Jeden z dziennika­
rzy angielskich, Russel 
powiedział: ..Nie. oni nie 
chcą teraz porozumienia. 
Odrzucą i ten wniosek".

Środowa przedpołudnie 
wa konferencja nrasówa 
potwierdziła przypuszczę 
nia Russela, trzy krótkie 
„nie-“ zachodnich mini­
strów zakończyły w za­
sadzie konferencje Resz. 
ta to była właściwie 
tylko formalność. Ko­
munikat, który nam 
wr.czono o godzi­
nie szóstej trzydzieści 
zawiera) jedenaście lini­
jek. które mówiły, że ta 
konferencja nie przynio­
sła jeszcze tego. czego o- 
czekiwał z nadzieja cały 
świat.

Czy to oznacza, że na- 
stąpił nawrót do ..zim­
nej wojny“ ? Czy to ozna 
cza, że znikł „duch Ge­
newy“ ? Aby odpowie­
dzieć na te pytania, któ­
re nasuwają sie każdemu, 
trzeba stwierdzić, że zja- 
wisko jest znacznie bar- 
dz,ei skomplikowane, aby 
można je było ująć tak 
lapidarnie.

Jest rzeczą niewątpli­
wa, że przez cały czas 
od narodzin, „ducha Ge­
newy“ kołata! sie po 
świeeie również i duch 
„zimnej wojny". Pamię­
tamy dobrze wystąpienia 
wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Nixona 

i parę tygodni przed 
rozpoczęciem obecnej kon 
ferencji. Pamiętamy i in. 
ne przemówienia, od któ­
rych wiało chłodem „zim 
nei wojny".

Jak wynika z wstępne­
go podsumowania obrad 
c „erech ministrów, za. 
chodni ministrowie prag. 
neli w Genewie stoczyć 
wielka batalie o duszę 
Niemiec. A’ bc zjednocze­
nie Niemiec na zasadach, 
jakie ustalił Adenauer. 
tzn. likwidacja zdobyczy 
mas pracujących w "Tie- 
n.ieckiej Republice De- 
mokra tycznej, pchnięcie 
całych Niemiec na drogę 
militaryzmu. zagrożenie 
bezpieczeństwa wszyst- 
kich krajów europejskich, 
albo nie ma porozumie­
nia w żadnej sprawie. To 
nazywa się po prostu ult.i 
matum, a nie rokowania, 
nie dążenie do porozumie 
nia. które osiaga się na 
podstawie wzajemnych 
ustępstw. Jest to zwykły 
szantaż mówiąc słowami, 
których użyły takie pis­
ma, jak amerykański 
„New York Times", an 
sielski „Manchester Guar 
dian" i francuski „Mon 
de“.

Ilustracją do stanowis­
ka mocarstw zachodnich 
była. mała uroczystość, 
jaka odbyła się w Niem­
czech zachodnich. Oto
mianowano pierwszych 
generałów nowego Wehr 
machtu. wręczono mun­
dury pierwszym stu i jed 
nemu żołnierzowi tego 
Wehrmachtu. Fotografia 
Blanka w otoczeniu gen-

•’"'ów Speidla i Heusin- 
gera rozpowszechrron. 
była z prawdziwa satys­
fakcją przez cała prasę 
zachodnio niemiecka. I 
jeszcze jeden szczegół, 
majacy charakter niemal 
symboliczny. Wręczenie 
mundurów odbyło się w 
f.arażu ed"'e wielki na­
pis głosił: „Ostrożnie 
Groźba pożaru“.

Nam. narodom europej 
skim nie jest potrzebne 
takie ostrzeżenie, jakie w 
sposób niezamierzony dla 
organizatorów uroczystoś 
ci znalazło się w tym ga 
rażu. Mamy aż nadto du 
żo doświadczeń z naszej 
przeszłości, mówiących 
nam czym jest milita- 
ryzm niemiecki. Dlatego 
stanowisko Związku Ra 
dzieckiego wyraża na­
sze interesy, interesy 
wszystkich narodów eu. 
ropejskich. także tych. 
których ministrowie u- 
czestniczący w obradach 
genewskich tak lekko 
traktują bezpieczeństwo 
swych krajów, ZSRR 
wysuwa na czoło spra- 
wę bezpieczeństwa zbio­
rowego i temu podporząd 
kowuje sprawę zjednoczę 
ni? Niemiec przez a 
mych Niemców.

Warto podkreślić, że 
nie było takiej konferen 
cji międzynarodowej, pod 
czas której tyle głosów 
na całym świeeie notę 
piałoby stanowisko mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych mocarstw zachód 
nich. Jeszcze w środę ra 
no doradca amerykańskie 

. go Departamentu Stanu, 
był:/ ambasador USA w 
Moskwie, Kennan ogłosi 
fragment swego raportu 
dla prezydenta Stanów 
Zjednoczonych o polityc, 
zagranicznej W raporcie 
tym Kennan stwierdza 
że polityka zagraniczni 
Stanów Zjednoczonych 
przechodzi poważny kry 
zys O wojnie przecież 
nie ma mowy To bylob\ 
zbyt wielkie ryzyko Zrł- 
być Niemcy? Opinię nie­
miecką? Tc jest złudzę 
nie. Kiedy Niemcy, na­
wet bliscy dziś rządom 
zachodnim, politycy za­
chodnio.niemieccy przekr 
naja sie, ‘ e amerykański 
droga nie prowadzi do ce 
'.u, to niewątpliwie sie 
odw..ocą od Stanów Zi?ć 
noczonycb 1 Ich przyja 
ciół i szukać beda noro 
zumienia bezpośrednio -c 
Związkiem Radzieckim.

Podobny ton przebiia ? 
artykułu znanego publi­
cysty francuskiego
Schwoebla. który pisał w 
„Monde“ , że przecież i ta 
obecna „prosperity" w 
Niemczech zachodnich 
jest niezbyt trwała i w 
polityce zagranicznej nie 
ma sukcesów. Jeśli kry­
zys zairzy w oczy Niem­
ców na zachodzie, a no. 
dział Niemiec dalej be­
dzie sie utrwalał, to nie­
wątpliwie nadejdzie chwi 
la, kiedy z utęsknieniem 
będą patrzeć na Niemiec 
ką Republikę Demokra 
tyczną, gdzie z pewnoś 
cia nikogo nie straszv 
widmo bezrobocia. A 
wówczas cała polityka za 
chodnia weźmie ostatecz 
nie w leb.

Ale wróćmy leszcze na 
chwilę do konferencji. 
Czy można było osiągnąć 
porozumienie w innych 
punktach? Niewątpliwie

(Dokończenie na str. 2)
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ZWIĄZEK RADZIECKI
będzie kontynuował
politykę pokoju
Końcowe oświadczenie

min. Mołotowa

Zadania
L i g i  I C o b i e t
w pracy na wsi
WARSZAWA PAP. Podaje 

my fragmenty referatu H 
DworakowsKie). wygłoszone­
go na plenum ZG Ligi Ko­
biet. Referat ten mówi o za­
daniach Ligi Kobiet w pra­
cy wśród kobiet wiejskich.

Dzięki ofiarnej pracy, wy- 
sPkom klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa — 
stwierdza H Dworakowska 
— dokonz!v się w okresie 
10-lecia zasadnicze przemia­
ny w życiu całego narodu.

Organizacji naszej — mo­
wo H. Dworakowska — przz 
padnie rola organizowania w 
jeszcze większym stopniu 
mas kobiecych na wsi do po 
dojmowania wysiłku dla wy­
konania zadań pOstawionvch 
przed rolnictwem oraz podno 
szenia dobrobytu i kultury 
kobiety wiejskiej.

Przytaczając liczne przy­
kłady inicjatywy pracują­
cych kobiet na wsi w rozud 
janiu rolnictwa i hodowli, 
mówczyni wskazuje na ich 
szczególnie żywy udział w 
Di-i-- ' -■’ vm od 3 lat kon­
kursie hodowlanym, którz 
uczy korzystania z doświad­
czeń gospodarstw socjali-

GENEWA PAP. W dniu 16 bm. na końcowym 
posiedzeniu konferencji genewskiej min. Mołotow 
złożył oświadczenie, w którym powiedział m in.:

Główną sprawą, którą wy- Jeśli się Jednocześnie pomija
fakt istnienia dwóch państwpadio nam rozpatrzyć, była 

sprawa bezpieczeństwa euro­
pejskiego i w z.wiązku z tym strukturach społecznych

niemieckich o odmiennych

kwestia niemiecka. Jest to 
zrozumiale. Nie ma w obec-. 
nych czasach ważniejszego 
problemu niż problem utrwa 
lenia pokoju między naroda­
mi i odwrócenie niebezpie­
czeństwa nerwej wojny.

Naturalne jest, że dla na­
rodów Europy na pierwszym 
miejscu stoi problem bezpie­
czeństwa europejskiego. Kwe 
stia niemiecka zaś jest pod­
porządkowana temu proble­
mowi. Jeśli będzie zapewnio­
ne bezpieczeństwo europej­
skie, tym samym będzie za­
pewnione również bezpieczeń 
stwo narodu niemieckiego i 
powstaną maksymalnie ko­
rzystne warunki dla rozwią­
zania całego problemu nie­
mieckiego, łącznie ze sprawą 
zjednoczenia Niemiec.

W ciągu całej konferencji de­
legacja radziecka usiłowała prze 
konać przedstawicieli Francji,IV « I  Kl a  V. I  / .M I .M a  V> I L l t  I J A I  d l l t j i y  • **• • ,%

W, Brytanii 1 Stanów Z jednoczo 1 N ie m ie c  *

Jesteśmy za zjednoczeniem  Nie 
mieć w drodze wolnych w ybo­
rów ogółnoniemiecku-ii. Nie m o­
żemy ustosunkować sie pozytyw 
nie do planów remiJitaryzacji 
Jakiejkolwiek części Niemiec, a 
tym hardziej całych Niemiec, 
ani Ich włączenia do ugru no wari 
m ilitarnych wym ierzonych rrze 
ciw ko ZSRR I innym państwom 
m iłującym  pokój.

Przedstawiono nam plan zje­
dnoczenia Niemiec, który po­
mijał naczelne zadanie — zada­
nie zjednoczenia Niemiec Jako 
pokojow ego ł dem okratycznego 
państwa. Zgłoszony został pro­
jekt propozycji, w myśl której 
samo zjednoczenie Niemiec u- 
zależnlono od rem llitaryzacjł 
całych Niemiec oraz od przy­
należności do bloku północno­
atlantyckiego ale tylko Niemiec 
zachodnich, co Już nastąpiło, 
lecz również Niemiec w schod­
nich, przeciwko czemu zdecydo 
wanle występuje Niemiecka Re 
publika Demokratyczna.

Do czego doprowadziła 
dyskusja nad zagadnieniem 
bezpieczeństwa europejskie-

nych, iż należy przestrzegać d y ­
rektyw szefów' rządów w spra-

Dyskusja wykazała, że za­
gadnienie bezpieczeństwa

wie zapewnienia bezpieczeństwa e!jrODPiskipzn ipet d la  w s z v - w Europie. W tym  celu przed- em op ejS K iegO  jest Ola WSZy
stawiliśmy projekt podstawo- stkich narodów Luropy spra 
wych zasad ogólnoeuropejskiego wą nader doniosłą 1 że bez 
układu o bezpieczeństwie zbio- rozwiązania tej sprawy nie
rowym  w Europie. Przedstawili« 
my też inne propozycje w tym 
samym celu. Jednakże porozu­
mienia nie osiągnięto.

można także rozwiązać kwe­
stii niemieckiej. Wykazała 
ona zarazem, że można za'

Ze strony przedstawicieli pewnić bezpieczeństwo euro- 
USA, Francji i W. Brytanii pejskie również przy lstnie- 
wy.stąpiła na jaw tendencja, niu dwóch państw niemiec- 
która bynajmniej nie odpo- kich. Konieczne jest jednak 
wia,da postanowieniom sze- w tym celu odrzucenie pla- 
fów rządów. Domagano się nów remilitaryzacji Niemiec 
od nas zgody nie tylko na _  bądź układów paryskich, 
remiiitaryzację Niemiec za- bądź też nowych, daleko idą 
chodnich — która jest już w cych zamierzeń, które obej- 
toku po układach paryskich mują nie tylko Niemcy za- 

lecz także na remUitary- chodnie, lecz i wschodnie, 
zację Niemiec wschodnich , . , „

n , włączenie d y c h  Ni. w 7 £ » ? X d i !
mieć do militarnych uerupo- . ’ . . . . ąmieć do militarnych ugrupo 
wań państw zachodnich.

Nie można obecnie rozwią­
zać problemu niemieckiego,

Montaż pierwszego w Polsce 
zespołu maszyn 
T O R F O W Y C H

W zakładzie Gaca, nale- Dzięki szerokim gąsieni- 
żącym do Lęborskich Zakła cem te, ciężkiego typu, ma- 
dów Przemyślu Torfowego, sz” ny wywierają mały na- 
uruchomiony został w pierw cis!: ra grunt. Są one ze- 
szej połowie listopada nowy iektryfikowane. Będą pe- 
zespól maszyn torfiarskich, bierać prąd — za póśred- 
sprowadzonych ze Związku nictwem odpowiednich
Radzieckiego. transformatorów — z linii

Do zespołu należą: wielo- wysokiego napięcia, 
czerpakowa koparka o wy- Wydajność tego jedynego 
dajności 160 m» na godzi- w Polsce zespołu maszyn 
nę 2 maszyny rozścielające do wydobycia i przerobu 
przerobioną masę torfową torfu wynosi około .30 tys. 
na polach suszeń, maszyny fon na sezon. Maszyny 
wałkujące wysuszony torf zmontowali polscy robotni- 
oraz maszyny zbierające o- cy i inżynierowie pod kie- 
suszony torf i ładujące go runkiem radzieckiego eks- 
jednocześnie na środki tran perta inż. Iwana Uczwata 
sportowe. *e Swierdlowska.

niemieckiej powinno stać się 
przede wszystkim sprawą sa 
mych Niemców.

Tylko wówczas sprawa roz 
wiązania kwestii niemiec­
kiej posunie się naprzód, 
kiedy sami Niemcy zajmą 
się tym problemem, zaś 
Związek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Francja i W. 
Brytania będą im pomagały. 
Wówczas stworzone zostaną 
warunki zjednoczenia Nie­
miec i jednolite Niemcy od­
rodzą się jako państwo rze­
czywiście pokęjowe 1 demo­
kratyczne.

Omówienie problemu bez­
pieczeństwa europejskiego i 
Niemiec nie doprowadziło 
nas jeszcze do uzgodnionych 
wniosków. Żywimy jedna« 
nadzieje, że dyskusja ta przy 
niesie korzyść, że rozwiąza­
nie tych problemów nie bę­
dzie się przewlekać, że osiąg 
niemy, uzgodnione wnioski i 
decyzje.

Konferencja poświęciła 
wiele uwagi problemowi roz 
brojenia Problem ten doty-

(Dokończenie na str. 2)

EKSPORTUJEMY
ZABAWKI

Spółdzielnia Pracy „Lu 
dowa" w Sopocie produ­
kuje zabawki drewniane 
na rynek krajowy i na 
eksport do Anglii, Fin­
landii, Norwegii, Belgii, 
,* nawet Australii. Zało­
ga spółdzielni zadania 
produkcyjne planu rocz­
nego wykonała jui to 
dniu 1 października to 
107 proc. Do końca reku 
>o odpowiedzi na apel 
CRZZ wyprodukuje po­
nad plan zabawki war­
tości 500 tys. zl.

W IV kwartale przed 
zbliżającymi się świętami 
„Ludowa" zwiększyła 
asortyment produkcji. 
Obecnie produkuje się po 
nad 25 rodzajów zaba­
wek. W roku przyszłym 
spółdzielnia projektuje 
rozbudowę zakładu.

Na zdjęciu: przodowni­
ca pracy, malarka Broni- 

i sława Lesiu sic a przy ma­
lowaniu zabawek.

Fot. Z. Kosycarz

S y tu a c ja
w Argentynie

NOWY JORK PAP. Agen 
cje zachodnie donoszą z 
Buenos Aires, że w nocy z 
środy na czwartek silne od 
działy piechoty morskiej, 
pod osłoną czołgów i samo­
chodów pancernych, otoczy, 
ły 1 obsadziły główną siedzi 
bę argentyńskiej Powszech 
nej Konfederacji Pracy. 
Agencja France Presse po­
daje, że w nocy z 16 na 1? 
bm. znaczne siły policji oto 
czyły również i przeprowa- 
dziły rewizję w siedzibie 
Zwiąfku Zawodowego Kole­
jarzy.

Po zajęciu przez wojsko 
gmachu Powszechnej Konfe­
deracji Pracy, dwaj przy­
wódcy tej organizacji — 
Framini i Natalini postano­
wili zwołać nadzwyczajne 
posiedzenie wszystkich przy 
wódców związków zawodo­
wych.

Agencja United Preis po. 
daje, że w czasie starć, ja­
kie miały miejsce między

st /cznych i dorobku instytj 
t;>w naukowych.

R. Dworakowska podkrt 
śja dalej, te wiele kól go 
irodyń wiejskich w ciat, 
długoletniej działalności wv 
pracowało szereg ciekawyct 
torm. które pomagaia konie 
tom pracującym wsi prze 
kształcać swoje życie, oddzi- 
ływujac nawpt na kobieU 
'dezorganizowane.

W roku bież. w około R 
piec. spółdzielni produkć.-j 
nych — stwierdza dalej mov. 
czyni — zostały przeprowa 
dzone wybory rad kobiecych 
Obowiązkiem npezvm jet' 
przeprowadzić wybory we 
wszy.tkich pozostałych spół­
dzielniach, zwłaszcza zaś e 
tych, w których dotychczas 
rad kobiecych nie powołano

Sekretarz 7.G LK omawia 
następnie znaczenie, jakie w 
rozwoiu naszego rolnictwa, 
dla pracy kobiet wiejskich 
ma sprawa mechanizacji.

Dla nas, kobiet — stwier­
dza ona — ważne jest to, że 
v/ rozwoju mechanizacji po­
ważne miejsce zajmuje zme­
chanizowanie robót tradycyi 
nie wykonywanych przez ko 
biety. Przeprowadzanie me­
chanizacji będzie wymagało 
pracy organizacyjnej i wła­
ściwej propagandy.

Trzeba zachęcić kobiety do 
wypowiadania swoich opinii 
na temat konstrukcji ma­
szyn, do nadsyłania na rece 
konstruktorów uwap na te­
mat zalet i braków tych ma 
szyn.

Organizacja DOwinna uo­
gólniać szczególnie dorobek 
kobiecych zespołów użytko 
wania narzędzi i maszyn. Pr 
winna pomagać w rozwija­
niu sie punktów usługowych 
narzędzi gospodarskich, któ 
re w swojej większości be­
da sie rozwijać na zasadach 
samoopodatkowania. popula 
ryzować przykłady tej pra 
cy. aby coraz szerzej pobu 
dzać inicjatywę tysięcy ko­
biet wiejskich w tym kie­
runku.

Obowiązkiem naszej orga 
nizacji w ścisłej wsnółora 
cy z ZSCh i OR? 1est opra­
cowanie planu rozwoju te­
go rodzaju placówek.

Zupełnie nowymi instytu­
cjami na wsi są placówki 
opieki nad matką i dziec­
kiem. To zagadnienie wyma 
ga od naszei organizacji:

— pomocy w planowaniu 
ażeby placówki te wyrasta, 
ły z istotnych potrzeb życia

— pomocy w rozwijaniu 
i funkcjonowaniu tych pla­
cówek, w organ’’zowaniu ko 
biet do pracy przy ich two 
rżeniu i działalności.

— prowadzenia szeroki el 
propagandy pełnego wyko 
rzystywania placówek opie 
ki nad matka i dzieckiem.

Poważne zadania nasze 
organizacji w pracy z kobie 
tami wiejskimi wynikające 
z postanowień IV Plenum 
KC PZPR — stwierdza na­

stępnie H. Dworakowska —■ 
wymagają od całej naszei 
organizacji, a przede wszy­
stkim od jej kierownictwa 
Zarządu Głównego, mądrego 
stylu pracy i sprężystego 
kierowania oraz pełnego po 
czucia odpowiedzialności wo 
bec partii za powodzenie 
pracy polityczno . wycho. 
wawczej wśród kobiet wiej­
skich.

wojskiem strajkującymi
robotnikami w Buenos Ai. 
res w środę zostało rannych 
co najmniej 5 osób.

Agencja France Presse 
twierksi. że minister pracy 
Migone oświadczył, iż rząd 
argentyński uważa strajk za 
nielegalny i że wszyscy ro. 
botnicy biorący w nim u- 
dzial zostaną zwolnieni z 
pracy.

Ta sama agencja donosi, że 
w środę odbyło się pierwsze 
posiedzenie tymczasowego 
rządu argentyńskiego, w któ 
rym wzial również udział 
przewodniczący rządowei ra 
dy gospodarczej Rząd argen 
tyński rozpatrywał obecną 
sytuacje ekonomiczną i spo­
łeczną kraju. Po zakończe­
niu posiedzenia generał P. 
Aramburu, szef rządu tym­
czasowego oświadczył, że 
pian uzdrowienia sytuacji 
ekonomicznej i finansowej 
Argentyny zostanie przędło, 
żony narodowej juncie kon­
sultatywnej.

N.A. Bufganin
i N. 5. Chruszczów

udali się
do Indii
MOSKWA PAP 17 bm. 

¡puścili Moskwę, udając sie 
do Delhi na zaproszenie rzą­
du Indii, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRB N. 
\ Buiganin 1 członek Pre­

zydium Rady Najwyższej 
>SRR N S Chruszczów.

N A Bułganinowj i N S. 
.hruszczowo_wi towarzzsza: 

minioter kultury ZSRR N. 
■i Michaiłów »enerat I A 
Serów, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR A A Gromy- 
ko, zastępca ministra rol­
nictwa ZSRR D, R Rasu- 
łow. zastępca ministra han­
dlu zagranicznego ZSRR 
P. N. Kumykin, zastępca 
ministra kultury uzbeckie.; 
ŁRR Z. Pachimbabajew.

Rybołówstwo
państwowe
wykonało

roczny plan
Jak informuje Central 

ny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego w dniu 13 bm 
wykonany został roczny 
plan połowów w przed­
siębiorstwach państwo, 
wych rybołówstwa mor­
skiego. Złowiono w tym 
czasie 13,8 proc. więcej 
ryby niż w ciągu roku 
ubiegłego. Osi?mięto na 
stępujące wyniki w po­
szczególnych wskaźni 
karb — plan według w-z 
(ości — 102,1 proc., plan 
przetwórstwa — 101.1
proc., plan prodnkcii gin 
halnej na rok 1955 — 
103,8 proc. Ponadplanowa 
akumulacja wynosi okoic 
40 mir zł.

Zakończenie
konferencji

przedstawicieli
SEAT0

NOWY JORK PAP. W Hono 
lulu zakończyła się konferencja 
przedstawicieli krajów w cho­
dzących w skład bloku w ojen­
nego Azji południow o • wschód 
niej (SF.ATO). Jak wynika * 
doniesień prasy, na konferen­
cji tej wyżsi oficerow ie USA, 
Anglii. Francji, Australii. No­
wej Zelandii. Pakistanu. Fili­
pin I Syjam u opracowali d o­
kładne ptanv wspólnych ope­
racji sil r.brojnych w ym ienio­
nych państw I om ówili m ożli­
wość zaslosnwanla broni atomo 
wej w rejonie południow o- 
wschodnim Azji „w  wypadkach 
w yjątkow ych“ . Przedstawi­
cie] Stanów Z jednoczonych  
kontradmirał Storrs oświad­
czył. te uczestnicy konferencji 
uczynili znaczny krok naprzód 
w realizacji planów SEATO.

Uchwały tej konferencji w y­
magała r.atwlerdzeTiia przez 
głów nych doradców w ojsko­
wych państw — uczestników 
SEATO, którzy zbiorą się w 
styczniu przyszłego roku w 
Melbourne.

miitiitiiiiiiiiiiiniiiiiMiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiitiiiiiimiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiii
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16. XI. 1955 r. p rzebyw ający w Warszawie członkowie = 
= delegacji Frontu Narodowego Niemiec Dem okratycznych r 
: — zwiedzili miedzy innymi Muzeum Techniki w Pałacu r
: Kultury 1 Nauki.
: Na zd jęciu : Goście ntem teccy zwiedzają w Muzeum w y- r
: stawę — „P ostęp  techniczny w służbie człow ieka“
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Między Polską Rzeczą, 
pospolitą Ludową a Fe­
deracyjną Ludową Repu 
bliką Jugosławii zawar­
te zostały porozumienia, 
dotyczące szeregu dzie­
dzin współpracy obu kra 
jów. Zgodnie z protoko­
łem o wymianie handlo. 
wej. nastąpi znaczne roz­
szerzenie obrotów handlo 
wycb między Polską a Ju 
gosławią. Będą one w 
1956 r. dwukrotnie więk­
sze niż w roku 1955.

Rząd Polski wyrazi! goto­
wość dostarczenia Jugosiawii 
na kredyt sprzętu inwesty­
cy jnego, obejm ującego tabor 
kolejow y oraz wyposażenie 
fabryk przemysłu spożyw c-c 
go i górnictwa. Dalsze poro­
zumienia m ówią o poisko- 
JugoslowiańskleJ współpracy 
naukow o-technicznej, o ko­
m unikacji lotniczej m iędzy 
Warszawą 1 Belgradem , o  re­
gulacji sprawy wzajem nych 
zadłużeń 1 w ierzytelności o- 
raz o sprawach turystyki.

Porozumienia polsko-ju 
gosłowiańskie zawarte w 
atmosferze wzajemnego 
zrozumienia, przyczynią 
rię, niewątpliwie, do t>o. 
głębienia stosunków mię. 
dzy naszymi krajami. Co 
było istotą prowadzonych 
w Warszawie polsko-ju­
gosłowiańskich rokowań?

Rokowania warszaw­
skie oparte były na za­
sadzie równości 1 wzajem 
nycb korzyści

Z m yślą obopólnej ko­
rzyści opracowane zostały teś 
listy kontyngentow e w ym ia­
ny handlow ej, przewidujące 
eksport do Jugosławii pol­
skiego węgla, koksu i żelaza 
walcow anego, cbem ikalii, cu 
kru 1 m aszyn, i ustalające 
im port do Polski m. In. Ju­
gosłowiańskiego ołow iu, k on ­
centratów cynku l pirytu, 
drewna, celulozy, garbników, 
tytoniu 1 kukurydzy czy też 
n iektórych w yrobów  pow ­
szechnego użytku. W intere­
sie obu stron podpisane z o ­
stały również protokoły p o­
rozum ienia w  innych spra­
wach.

Zasady równości i wza 
jemnej korzyści winny 
-rządzić współpracą mię­
dzy wszystkimi krajami. 
W oparciu, o te wspólne 
nam zasady będzie się 
też kształtowała współ­
praca gospodarcza mię­
dzy Polską a Jugosławią. 
Ludzie zainteresowani w 
zakłócaniu atmosfery mię 
dzynarodowej liczyli
wprawdzie na utrwalenie 
nieporozumień miedzy Ju 
gosławią a ZSRR, Polską 
i innymi krajami demo­
kracji ludowej. KPZR po 
djęła jednak historyczna 
inicjatywę normalizacji 
stosunków z Jugosławią. 
Czerwcowa deklaracja ra­
dziecko • jugosłowiańska 
otworzyła szeroką drogę 
dla podjęcia przerwanej 
okresem rozdźwięków 
owocnej współpracy mię­
dzy naszymi narodami. 
Deklaracja belgradzka 
podkreśliła również współ 
ne nam podstawowe za­
sady kształtowania sto­
sunków międzynarodo­
wych.

Stosunki międzynarodo 
we — oto dziedzina, w 
której Polska i Jugosła- 
wia maja w doniosłych 
dla pokoju oprawach 
wspólny punkt widzenia. 
Jugosławia wypowiada 
się przeciwko polityce

OHBHERHM
NUMERU*»
GŁOSU#
4 Co Ci się szczególnie 

podobało w dzisiej­
szym numerze „Głosu“?

2 Czy któryś z artyku­
łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
'Z Na jakie pytania 
J  chciałbyś otrzymać 

odpowiedź w najbl ższym 
czasie?
4 Jakie zauważyłeś błę­

dy i usterki w druku, 
w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzx.ić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ . Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta, Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

tworzenia bloków militar 
nych. Mając jeszcze ży­
wo w pamięci doświad­
czenia z okresu hitlerow­
skiej okupacji, uznaje ko 
nieczność rozwiązania 
problemu niemieckiego w 
powiązaniu z problemem 
bezpieczeństwa narodów 
Europy, Wypowiada się 
za zakazem stosowania 
broni masowej zagłady i 
za redukcja zbrojeń. Do­
maga się przywrócenia 
Chinom Ludowym należ, 
nego im miejsca w ONZ. 
Jest zwolennikiem szero­
kiej .współpracy między, 
narodowej we wszystkich 
dziedzinach. Nie ma. jak 
widzimy, różnicy między 
stanowiskiem zajmowa­
nym w tych sprawach 
przez Jugosławię, a tym 
jakie reprezentuję ZSRR, 
jakie reprezentują Polska 
i inne kraje demokracji 
ludowej.

W ostatnim okresie za 
eieśnia się współpraca 
Polski i Jugosławii na 
arenie międzynarodowej. 
Oba kraje wystąpiły 
wspólnie w obronie auto 
rytetu ONZ i  domagały 
się poszanowania poro­
zumień międzynarodo. 
wych w czasie wyborów 
do Rady Bezpieczeństwa. 
Jugosławia popierała kan 
dydaturę Polski. Polska 
— po wycofaniu swej 
kandydatury — glosowa­
ła na Jugosławię. Dziś 
witamy z zadowoleniem 
porozumienie polsko - ju- 
gosłowiańskie jako dal­
szy krok uczyniony dla 
zbliżenia naszych naro­
dów we wspólhym dziele 
rozwoju gospodarczego na 
szych krajów.

Społeczeństwo polskie, ma­
jące tak chlubną kartę w 
walce o rozw ój gospodarczy 
Polski, śledzi z uwagą postę­
py, Jakie na tej drodze uczy­
niły narody Jugosławii. Wię­
cej niż dwukrotny wzrost 
produkcji przem ysłow ej w 
porównaniu z 1939 r., wzrost 
produkcji żelaza i stali 2,6 
raza w porównaniu z okre­
sem przedw ojennym , przemy 
słii m etalowego — 3,7 raza — 
oto niektóre tylko liczby ilu­
strujące sukcesy narodów Ju 
gosławii w odbudow ie i prze 
budowie gospodarki swego 
kraju. W iem y, że osiągnięcia 
te by ły  m ożliwe dzięki te­
mu, lż w Jugosławii gospo­
darzem stał się lud pracu- 
iący.

Porozumienia polsko-ju 
gosłowiańskie — to dal­
sze wzmocnienie czynni, 
ka działającego na rzecz 
odprężenia międzynarodo 
wego. Umacniając przy­
jaźń między narodami Ju 
gosławii i narodem pol­
skim służymy wspólnej 
sprawie — sprawie bu­
downictwa socjalistyczne 
go i sprawie pokoju.

Przedstawiciel HRD
G. Handke
o wynikach konferencji
g e n e w s k i e j

GENEWA PAP. Szef dele- chodnich nieustannie mó- 
gacji obserwatorów NRD na unii o „zjednoczeniu" Nie- 
konferencję genewską, wice- mieć?
minister spraw zagranicz- ODPOWIEDŹ: To jest zro 
nych NRD Georg Handke zumiałe. Czynią oni to dla- 
udzielił . przedstawicielowi tego, gdyż chcą ukryć, iż są 
agencji ADN wywiadu na przeciwni odbudowie demo- 
temat wyników konferencji kratycznych i pokojowych 
genewskiej. Podajemy tekst Niemiec, w których raz na 
tego wywiadu. zawsze pozbawione zostaną

PYTANIE: Co pan sądzi, władzy te siły, które wtrąci- 
panie wiceministrze, o za- ly Niemcy dwukrotnie w ka 
kończeniu konferencji? tastrofę — w 1914 i w 1939

ODPOWIEDŹ: Trudno nie roku. 
stwierdzić, że nie zostały PYTANIE: Co pan sądź
spełnione dyrektywy lipco­
wej konferencji w Genewie. 
W żadnym z trzech punktów 
porządku dziennego — w 
kwestii bezpieczeństwa euro

o postawie bońskiego mini­
stra spraw zagranicznych, 
Brentano?

ODPOWIEDŹ: przedstaw: 
ciele NRF odgrywali w Ge-

pejskiego i zjednoczenia Nie- newie żałosną rolę. Pomogli
mieć, w sprawie rozbrojenia 
oraz w zagadnieniu kontak­
tów między Wschodem a Za­
chodem — nie doszło do kon 
kretnego porozumienia. Jest 
to godne pożałowania.

oni w tym, że nie dopusz­
czono przedstawicieli Nie­
miec do udziału w konfe­
rencji.

PYTANIE: Czy zdaniem
pana są to jedyne przyczy

PYTANIE: Czy pańskim nV< dla których nie doszło
zdaniem konferencja nie 
przyniosła w ogóle nic po­
zytywnego?

ODPOWIEDŹ: Tego nie 
można powiedzieć. Momen­
tem pozytywnym jest, że pa­
nuje obecnie w wielu spra­
wach jasność, której przed-

do porozumienia co do 
pierwszego punktu porządku 
dziennego?

ODPOWIEDZ: Nie, trzej 
zachodni ministrowie spraw 
zagranicznych nie chcieli 
uznać, że w obliczu remiii- 
taryzacji NRF na mocy

tern jeszcze nie było. Dzięki układów paryskich zorgam 
temu powstał nowy, reali- gwarne bezpieczeństwa 
styczny punkt wyjścia dla Płf d nov?  agresją jest uza 
dalszych wysiłków w kierun sadmoną koniecznością i od
ku zapewnienia bezpieczeń- Powiada. *}uszny™ 
stwa i pokoju. Gotowość kon wszystkich narodów Europy 
tynuowania tych wysiłków łacznie z Niemcami. Bez
na różnych szczeblach odpo­
wiadałaby dążeniom naro­
dów Europy.

PYTANIE: Dlaczego nie 
doszło do żadnego porozu­
mienia w kwestii bezpie­
czeństwa zbiorowego w Eu­
ropie i zjednoczenia Nie­
miec?

ODPOWIEDŹ: Gdy przed­
stawiciele mocarstw zachod­
nich na konferencji mówili 
o zjednoczeniu Niemiec, to 
rozumieli przez to stałe prze­
sunięcie wojsk NATO aż do 
granicy nad Odrą. Gdy mó­
wili o bezpieczeństwie, to 
mieli na myśli wzmocnienia 
własnych pozycji. Z ich me­
moriału do punktu pierw­
szego dyrektyw wynika, że 
dążą oni do podporządkowa 
nia całych Niemiec dyktato-

łącznie z Niemcami, 
spełnienia tego żądania nie 
może więc być zjednoczenia 
Niemiec. Postulat zaś trzech 
ministrów zachodnich, doma 
gających się włączenia ca­
łych Niemiec do NATO, tor 
peduje ogólnoeuropejski sy­
stem bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Mocar­
stwa zachodnie spowodowa­
ły rozbicie Niemiec przez 
stworzenie NRF i remilita- 
ryzację tej części Niemiec. 
Pogłębiają one to rozbicie, 
przeciwstawiając się zawar 
ciu paktu bezpieczeństwa.

PYTANIE: Czego się pan 
spodziewa po dalszych wy­
siłkach czterech mocarstw 
w kwestii niemieckiej?

ODPOWIEDŹ: Jeśli chodzi 
o przyszłe konferencje mię­
dzynarodowe to nie posuną 
się one w kwestii niemiec

wi militarystycznych sił Nie kje  ̂ anj Q ięropc naprzód._:______ i__ J „; „U V: ■io.erf ' . .mieć zachodnich. Taki jest 
również cel ich frazesów na 
temat „wolnych wyborów“. 
Dla każdego rozsądnego czło 
wieka jasne jest, że stenowi 
to zupełne ignorowanie rze­
czywistości. Dlatego też plan 
ten zakończył się fiaskiem 
i poniesie również fiasko w 
przyszłości.

PYTANIE: A przecież

jeśli nie wezmą w nich u- 
działu przedstawiciele obu 
państw niemieckich.

PYTANIE: Czy sądzi pan, 
że ze strony Niemiec mo­
głyby być podjęte jakieś kro 
ki celem zapewnienia udzia 
łu przedstawicieli Niemiec 
vr tego rodzaju konferen­
cjach?

ODPOWIEDŹ: Owszem

Wezwanie
chłopów
z pow. Kościan

POZNAN PAP. „R ozp o­
cząć pięciolatkę bez zaległo 
ści w obow iązkow ych dosta 
wach produktów rolnych 
dla państwa“  — oto hasło, z 
jakim  wystąpili rolnicy 
pow. Kościan, uczestnicy 
zjazdu przodujących chło­
pów  tego powiatu. Rzucili 
oni wezwanie do rolników 
z innych powiatów, aby — 
jeśli mają zaległości w obo 
w iązkowych dostaAvach i w 
spłacie podatku gruntowego, 
to jak najszybciej je  w y­
równali.

Zw racając się z apelem o 
jak najszybsze i pełne w y­
konanie obow iązków  wobec 
państwa, chłopi pow. K o­
ścian postanowili m. In.: w 
terminie do dnia 15 listopa­
da wywiązać się całkowicie 
z dostaw ziem niaków, do 20 
listopada wyrów nać wszyst­
kie zaległości w dostawach 
zboża i do końca listopada 
wpłacić wszystkie tegorocz­
ne należności z tytułu po­
datku gruntowego, w yw ią­
zać się z obowiązku dostaw 
żyw ca wraz z zaległościami.

OŚWIADCZENIE
ministra

Mołotowa
w dalszym ciągu nalegały 
na przyjęcie takich propozy 
cji, które w całej rozciąg­
łości należą do kompeten­
cji odnośnych państw, będąc 
ich sprawą wewnętrzną, 
i które, rzecz jasna, nie mo. 
gły być przedmiotem dysku 
sji na tej konferencji.

m ow ej, chociaż organizacja  Na Uważamy nadal, że prze- 
rodów z jed n oczon ych  w ypow ie- dyskutowanie sprawy kon- 
działa się za tym już w t94fi r. taktów na obecnej konferen 

Stanowisko Związku Ra- Cjj dopomoże w przyszłości 
dzieckiego jest jasne i kon- do opracowania uzgodnio- 
sekwentne Wychodzimy z uchwał Rząd radziecki
założenia, że głównym zada nje oczekując na takie 
niem w dziedzinie rozbro- uchwały, będzie praktycznie 

, . . jenia jest realizacja pralc- rozwijał kontakty z tymi
ma dano wyraz dążeniom do tycznych posunięć w kie- krajami które do tego dą- 
usunięcia groźby wojny i do runku zaprze.stania wyścigu J ' t0rG 00 t6g° Qą 
zmniejszenia ciężaru zbrojeń. zbro1eń, uwolnienia narodów 'Pr7v .

Nie możemy jednak po- od źby woiny atomowej. rp f t  f -  ą  W 3 '
chwal,c osiągniętymi Proponow, 1ISmy ^ ¡ i

Wystarczy zapoznać cię z pro- by nasza konferencja oświad rząd6Wi która bvła odbi- 
pozycją, Jaka wniesiona została czyła jednomyślnie ze czte- ciem powszechneg dażenia 
w tej „ .p ra w ie  w imiemu sta- ry mocarstwa w stosunkach narodów d0 rozładowania

wzajemnych będą się pow­
strzymywały od użycia si­
ły zbrojnej i będą rozwią­
zywały rozbieżności, jakie 
między nimi zachodzą lub

(Dokończeni« ze str. 1)

czy najżywotniejszych inte­
resów wszystkich narodów.

W dyrektywach szefów 
rządów w sprawie rozbroję

nów Zjednoczonych , W ielkiej 
Brytanii i Francji. W propozy­
cji tej nie ma ani słowa o za­
przestaniu wyścigu zbrojeń. Nie 
mówi się nic o redukcji zbro­
jeń. Przemilcza ona w ogóle 
konieczność zakazu broni ato-

napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych. Po konfe­
rencji tej Związek Radziec­
ki poczynił już szereg no­
wych kroków zmierzają-

:zenia ministrów
mocarstw zachodnich

GENEWA PAP. Dnia 16 bm. to napotka natychmiast kolek- 
odbyło się pod przewodnictwem  tywny opór. Bezpieczeństwo nie 
ministra M ołotowa końcow e po może polegać po prostu na tym, 
siedzenie konferencji m inistrów że kraje europejskie uczestnt- 
spraw zagranicznych Francji, czyć będą w czysto prawniczym  
Anglii, ZSRR i USA. systemie, nie dającym  im w

P R /F M (h v iF v n ?  nTTT i praktyce żadnych konkretnychPRZEMÓWIENIE DULLESA gwarancji. Powinno ono opierać
Sekretarz stanu USA Dulles się na systemie ograniczenia i 

scharakteryzował wyniki, Jakie, wzajem nej kontroli, który, przy 
jego zdaniem, przyniosła kon- Jęty swobodnie przez wszyst- 
ferencja  w zakresie każdego z kich, doprowadziłby do atmos- 
trzech punktów porządku dzień fery zaufania. O ile w Europie 
nego. Nawiązując do punktu wschodniej istnieć będzie blok 
pierwszego — do sprawy bez- państw ściśle zespolonych ze so- 
pieczeństwa europejskiego 1 pro bą, to — Europa zachodnia wi- 
blem u niem ieckiego — m ówca dzieć będzie nie dujący się ni- 
przypom niał propozycje zglo- czym  zastąpić fundament swego 
szone przez delegacje zachodnie bezpieczeństwa w sw ojej wlas- 
i twierdził, że o wartości tych nej organizacji obronnej, 
propozycji świadczy fakt, że OŚWIADCZENIE
ZSRR znalazł w nich wiele mo H> m ACMILLANA
m entow, z którym i m ógł się
zgodzić. Jednakże niezbęd- Nawiązując do kwestii rozbro- 
ną przesłanką naszej pro- Jenia M acmillan podkreślił, 
p ozycji w sprawie bezpieczeń- że dokonana na konferencji wy 
stwa — zaznaczył Dulles — by miana poglądów w tej sprawie 
ło zjednoczenie Niemiec, bez była pożyteczna, jednakże by- 
którego, naszym zdaniem, nie loby mylne sądzić, iż porozi^- 
może być trwałego pokoju  w mienie jest bliskie. „Zgodn i je - 
Europie. Związek Radziecki nie steśmy co do celu — powiedział 
uczynił najm niejszego wysiłku, Macmillan —lecz nie co do naj- 
by temu zadość uczynić. Dele lepszych sposobów w jego osi^g 
gacja radziecka nie chciała, dy- nięciu“ .
skutować nad naszą propozycją  W szyscy musieliśmy stwierdzić 
w sprawie zjednoczenia Nie- — powiedział dalej Macmillan 
mleć, ani też nie przedstawiła ~  że w chwili obecnej nie zna- 
własnej propozycji w sprawie my żadnej m etody, która za- 
zjednoczenia. Delegacja radziec pewniłaby wyelim inowanie bro- 
ka pow oływ ała się na rzekom e ni jądrow ej lub kontrolę ma- 
przeszkody — powiedział Dul- teriałów jądrow ych. Mam na- 
les — na drodze do z jednoczę- dzieję, że dalsze studia nad tą 
nia N iemiec, takie, Jak NATO kwestią przyniosą z czasem po- 
i Unia Zachodnio - Europejska, zytywne wyniki.

M ówca twierdził, że delega- W zakończeniu Macmillan
cja  radziecka nie chce dopuścić oświadczył, że rozpatrywanie 
do w olnych w yborów  w Nie- każdego z trzech punktów, Jakie 
m ieckiej R epublice Dem okraty- om awiano na konferencji genew 
cznej i połączył to z wypadem sklej, wymaga now ego ducha, 
pod adresem krajów  dem okra- Duch genewski — powiedział 
cji ludow ej. Macmillan — płonie dziś slabiut

Przechodząc do następnego kim płomieniem , ale płonie i 
punktu porządku dziennego kon nie zgasł całkow icie. Trzeba 
ferencji — do kwestii rozbroję szczerych wysiłków , by znów 
nia — Dulles ośw iadczył, że dy zajaśniał pełnym  blaskiem, 
rektyw y szefów  rządów powie

v a i u a u w  z m i e r z a  ą -
mogą się wyłonić, tylko w cych do zmnjejszenia napie 
drodze pokoiowej.

Niestety, trzy mocarstwa 
zachodnie nie przyjęły żad­
nej z tych propozycji, wsku 
tek czego jesteśmy zmuszeni 
zakończyć konferencję bez 
praktycznych rezultatów w
tej doniosłej sprawie

c:a międzynarodowego 1 
'waler'a z^-fanH mię­

dzy państwami, zgodnie * 
duchem Genewy. Związek 
Radziecki również w przy­
szłości będzie kontynuował 
tę politykę wraz z tymi, któ 
rym drogie są interesy po-

Okoliczność ta jednak nie koju i współpracy między- 
może mieć wpływu na naszą narodowej.
stanowczą wolę obrony 
sprawy rozbrojenia również 
w przyszłości.

Muszę nawiązać również 
do trzeciego punktu porząd­
ku dziennego — do sprawy

Obecna konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
zakończyła się bez podjęcia 
: hkolwek istotnych u-
chwał. Wykazała ona, i i  
każdy krok naprzód na dro

rozwoju kontaktów między dze do dalszego złagodzeni* 
Wschodem a Zachodem. napięcia międzynarodowe-

Delegacja radziecka przedsta- g0 p0}ączony jest ze znacz-
wiła propozycje  zm ierzające do “ ___V IV ,
zniesienia barier m iędzy W scho nyml trudnościami, Z prze- 
dem a Zachodem , które hamu zwyciężaniem przeszkód 1 
ją  rozw ój handlu i stosunków nastrojów, które nierzadko 
gospodarczych, stanowiących re Rr>rawa za -
alną bazę um acniania wszelkich powoaują, ze sprawa za 
Innych kontaktów między naro miast posunąć Się naprzód 
darni. —  cofa się. Również dziś

Jednakże delegacja radziec mogliśmy niekiedy zaobser- 
ka nie uzyskała poparcia wować pewne rzeczy nie

B E N  J E S S E F
p r z y b y ł  d o  R a b a t u

PARYŻ PAP. Dnia 16 bm. 
w południe przybył do Ra- 
batu po dwuletnim pobycie 
na wygnaniu sułtan Maro­
ka Ben Jussef. Do admini­
stracyjnej stolicy Maroka, 
Rabatu, przybyły na uroczy 
stość powitania setki tysię­
cy Marokańczyków z całego 
kraju. Dla utrzymania po­
rządku na czas przyjazdu' 
sułtana ^mobilizowano 38 
tvs. policjantów i żołnierzy.

O dy sam olot w iozący Ben Jus 
•efa zniżał »ię nad lotniskiem, 
tłumy M arokańczyków wydały 
tak potężny okrzyk  radoicl, te 
— Jak podaje agencja United 
Press — nie było eiychać szu­
mu 4 m otorów  ładującego sa­
m olotu, Długa droga prowadzą 
ca z lotniska do pałacu suRań 
»kiego, ubrana kwiatami i o- 
zdoblona lukami trium falnym i, 
itala się w idow nią en tu z ja sty «  
nej m anifestacji na cześć suł­
tana. W związku z tym  kores­
pondent agencji United Press 
pisze, te „B en  Jussef, który 
podczas »w ego poprzedniego ga 
nowania nie cieszył się specjał 
ną popularnością, stal się obec 
nie, po dwuletnim  wygnaniu, 
sym bolem  nadziei Maroka na 
zdobycie odrębności narodo­
w e j” .

Jak podaje agencja Uni­
ted Press, wkrótce po przy 
byciu do Rabatu Ben Jus­
sef wysłał posłańców do 
przebywającego w Tangerze

b. sułtana Maroka Ben Ara 
fy, prosząc go o zwrot me­
bli i sreber. Ben Arafa o- 
puszczając Rabat zabrał je 
z pałacu sułtańskiego, mi­
mo że stanowiły własność 
Ben Jussefa, j wywiózł je 
do Tangeru.

przedstawiciele mocarstw za tak Przede wszystkim NRF
musi porzucić swe niereal­
ne stanowisko polegające na 
uchylaniu się od udziału w 
konferencjach czterech mo­
carstw w obawie, że w ta­
kim wypadku przedstawicie 
le NRF ■ musieliby się 
zetknąć z przedstawicielami 
NRD.

PYTANIE: Czy uważa
pan, że można osiągnąć ten 
cel?

ODPOWIEDŹ: Niewątpli­
wie. Przyjęliśmy tu w Ge­
newie wiele delegacji z Nie­
miec zachodnich i Francji 
otrzymaliśmy tysiące listów. 
Rozmawialiśmy z bardzo 
wieloma politykami z NRF. 
reprezentującymi różne o- 
rientącje polityczne. Stwier 
dziliśmy, że ludność Nie­
miec pragnie położenia kre­
su „zimnej wojnie" wewnątrz 
Niemiec. W Niemczech za­
chodnich panuje oburzenie, 
że w bońskich kołach rzą­
dowych mówi się o ożywię 
nlu „zimnej wojny“ . Chodzi 
teraz o to, by wszystkie 
warstwy ludności w Niem­
czech dały w sposób zdecy­
dowany wyraz swojemu dą 
żeniu do odprężenia i do 
zbliżenia między Niemiecką 
Republiką Federalną i Nie­
miecką Republiką Demokra 
tyczną.

Konferencja
genewska

z a k o ń c z y ła  obrady
(Dokończenie ze str. 1)

tak. W toku dyskusji na­
stąpiło zbliżenie stano, 
wisk w sprawie rozbro­
jenia i także w sprawie 
kontaktów Wschód — Za 
chód. I to jest niewątpli­
wa korzyść z tej konfe­
rencji płynąca. Ułatwi bo 
wiem osiągnięcie porożu, 
mienia w przyszłości.

A co dalej? Co my, w
krajach obozu socjalizmu 
mamy teraz robić? Od­
powiedź znajdujemy w 
końcowym przemówieniu 
Molo-towa, który stwier­
dzał. że po lipcu Związek 
Radziecki dokonał wielu 
aktów w „duchu Gene­
wy“ i będzie nadal szedł 
w tym samym kierunku 
wraz z tymi. którym dro 
gi jest pokój i współpra­
ca międzynarodowa.

Kazimierz Golde

tchnące bynajmniej duchem 
Genewy. Ale kto postępuje 
w ten sposób, ten może 
dojść do sytuacji zbliżonej 
do izolacji, a nie do popra­
wy swej pozycji wśród na« 
rodów świata.

Obecnie jaśniejsze się sta 
ły nie tylko przeszkody, 
lecz 1 szerokie możliwości 
pomyślnego rozwiązania ta-

ze strony delegacji USA,
Anglii i Francji, których 
propozycje odbiegły od owe 
go ducha współpracy, jaki 
charakteryzował dyskusję 
nad zagadnieniem kontaktów 
na lipcowej konferencji sze 
fów rządów w Genewie.

Sądziliśmy, że we wszyst 
kich wspomnianych dziedzi­
nach można było doprowa­
dzić do zbliżenia poglądów kich problemów jak zapew- 
między czterema delegacja- nienie bezpieczeństwa euro- 
mi. Należałoby oczywiście pejskiego, rozbrojenie, roz­
dać temu wyraz w uzgod­
nionej uchwale, konty­
nuując prace nad innymi, 
nie uzgodnionymi zagadnie­
niami, spośród których wie­
le można byłoby omówić w

wiązanie kwestii niemiec­
kiej, rozszerzenie stosun­
ków gospodarczych i kultu­
ralnych między Wschodem 
a Zachodem i in. Jesteśmy 
przekonani, że obecna kon-

toku dwustronnych rozmów ferencja przyniesie pożytek 
między krajami zaintereso- sprawie' rozwoju współpra- 
wanyml. cy międzynarodowej 1 dal-

Niemniej jednak delegacje szego zmniejszenia napięcia 
trzech mocarstw zachodnich międzynarodowego.

rzyiy m inistrom  spraw zagrani 
cznych tylko swego rodzaju „ ro  
lę nadzorowania i popierania“  
prac podkom isji rozbrojen iow ej 
ONZ.

Jeśli chodzi o trzeci punkt po 
rządku dziennego — o sprawę 
kontaktów m iędzy W schodem  
a Zachodem , Dulles zarzucał 
Zw iązkow i Radzieckiem u, iż jest 
on zainteresowany raczej w kon 
taktach, które „pom ogą mu u- 
zyskać cenne inform acje tech­
nologiczne, lub artykuły strate­
giczne, aniżeli towary handlu 
pokojow ego, o których wspom i­
na dyrektyw a“ .

— „K ou fercn c je  m iędzynaro­
dowe — kontynuował Dulles — 
rzadko dają wyniki odpowiada­
jące nadziejom  narodów. Nie 
powinniśm y się uskarżać na to, 
że nadzieje te były wielkie, 
albowiem  istnienie tych nadziel 
dodaje nam otuchy w  naszej 
pracy. Z doświadczenia wielu 
konferencji m iędzynarodow ych, 
w  których uczestniczyłem , wiem, 
że nie należy się łatwo zniechę­
cać. K onferencja ta ma swe 
zasługi. M ówiliśm y z sobą szcze 
rze. Dyskusje nasze toczyły  się 
w tonie poważnym  i bez zgryź- 
liwości. Nasze rozm owy nie b y ­
ły całkow icie bezcelow e” .

OŚWIADCZENIE 
A . PINAY*A

P ropozycja  delegacji radziec­
kiej w sprawie bezpieczeństwa 
— powiedział Pinay — nie opie­
ra się na realizmie, którym  
kierowaliśm y się, ponieważ kon 
centruje się ona w okói dwóch 
głów nych tez, a m ianow icie: roz 
wiązanie paktu północno-atlan­
tyckiego i usankcjonowanie po­
działu Niem iec. Jednakże oba 
te żądania m ają charakter p o­
lityczny 1 nie dotyczą zorgani­
zowania bezpieczeństwa. Bezpie 
czeństwo polega według nas na 
tym, że każdy daje idealną gwa 
rancję, że w Europie nie będzie 
agresji, a Jeśli na nieszczęście 
agresja taka zostanie dokonana,

Nowe papierosy
„ S Y R E N A “

W ARSZAW A PAP. W sprze- CZ Przem. Tytoniow ego — Ko-
daży ukazał się now y gatunek 
papierosów „Syrena“ . Nowe pa­
pierosy — produkcji K ościań­
skiej W ytwórni Cygar i Papie­
rosów, która specjalizuje słę w 
wytwarzaniu wyłącznie papiero­
sów gatunkowych — odznaczają 
się delikatnym  smakiem, w y­
kwintnym  tytoniem , pozłaca­
nym  ustnikiem oraz... nieeste­
tycznym  opakowaniem .

W edług zapewnień dyr. nacz.

żaka — przem ysł ten nie ma 
zamiaru w najbliższych latach 
rozpoczynać produkcji now ych 
gatunków papierosów . W ysiłki 
centralnego zarządu m ają bo­
wiem teraz pójść po linii u lep­
szania i uszlachetniania istnie­
ją cych  już papierosów.

P okryw ają się te zamierzenia 
z opinią większości palaczy, 
która brzm i: „m n iej gatunków 
papierosów — ale za to dużo 
lepszych“ .

Co uważacie za pilniejszą sprawę, zjed stił, że gdyby tę żywotną dla całego no- 
noczenie europejskie (dawniej projekt rodu niemieckiego sprawę ujęli w swe 
Europejskiej Wspólnoty Obronnej, a dziś ręce sami Niemcy, i ci z NRD i z Nie-
Unia Zachodnio-Europejska — przyp. mieć zachodnich, gdyby — jak to propo-
red.) czy zjednoczenie Niemiec? Oto py- nuje Związek Radziecki — zasiedli do 
tanie, jakie rozpisał w trzykrotnych an- jednego stołu — znaleźliby rozwiązanie, 
kretach zachodnio-niemiecki „Bielefelder które, zakładając coraz ściślejszą tespół-
Emnid — Institut für Meinungsforschung" pracę obu części, umożliwiłoby z czasem
tj. instytut badania opinii publicznej.

Rezultaty ankiet, przeprowadzonych w 
latach 1953, 1954 i 1955 są bardzo wy­
mowne. Podczas gdy w 1953 r. 29 proc. 
ludności Niemiec zachodnich było za pro-

zjednoczenie Niemiec na zasadach poko­
jowych i demokratycznych.

Takiemu rozwiązaniu sprawy niemiec 
kiej, które byłoby zgodne z interesami 
samych Niemców i całej Europy, sprzeci-

jektem EWO, 14 proc. nie miało określo- wiają się jednak — jak wiemy z obrad 
nego poglądu w tej sprawie, a 57 proc. konferencji genewskiej — mocarstwa za- 
wypowiadało się za zjednoczeniem, to w chodnie. Pragną one zjednoczenia Nie- 
rb. liczba tych ostatnich wzrosła do 76 mieć na bazie mi\'taryzmu i włączenia

obu części do wojennego ugrupowania 
NATO oraz wchłonięcia NRD przez ade- 
nauerowskie państwo rewizjonistów 
i monopolistów.

Plany te spotykają się jednak z co­
raz większą niechęcią trzeźwego odłamu 
społeczeństwa Republiki Sońskiej. Wspom 
niana ankieta, obrazowo przedstawiona 
przez „Der Spiegel", świadczy o tym rów 
nież. (g)

proc.
Tak więc, dla ludności Niemiec za­

chodnich — konkluduje zachodnio-nie- 
mieąki, wcale nie należący do postępo­
wych, tygodnik „Der Spiegel", i którego 
opinia z tego właśnie względu zasługuje 
na szczególną uwagę — zjednoczenie oj­
czyzny jest ważniejsze od zjednoczenia 
krajów europejskich (na bazie Unii Za­
chodnio-Europejskiej). 1 nie ulega kwe-
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Na stoczni 
miniatur

Ośrodek Modelarstwa £ 
w Sopocie w ciągu 5 lat $ 
istnienia zbudował ponad c 
30 modeli różnego typu > 
statków Praca przy budo- c 
wie modeli jest bardzo £ 
żmudna. Tak np. budowa S 
modelu statku pasażerskie y 
go „Batory“ w skali 1:100 3 
trwa ok. 7 mies!ecy

0 WIELKIE! POTRZEBIE NAUKI
1 fałszywym wstydzie

M 1111111111111111111111111111 • 111 »111111 IłM 11111 i 1111 i 1, 11łi  Wśród gdańskich murarzy rów- 
Zycie  nie stoi w m iejscu. To co wczoraj wydawało się i  n,eż znalazłoby się kilkaset

nam osiągnięciem, dziS Już nie wystarcza. Kiedy przed kil- | ° s6P *,n ¡|y eh*°zakładach7 °pracy,
z jeśli nie ma takich, to znajdzie 
E my wielu, którym zagraża wtór 
= ny analfabetyzm.
= W tych cyfrach nie ma prze- 
§ sady. Wprost przeciwnie — su 
SE one daleko wyższe, ponieważ 
H o sprawach wykształcenia w na 
E szych zakładach pracy raczej 
E się nie mówi. K w alifikacje za- 
Ę wodowe — tak — to jest po- 
= trzebne. W ykształcenie ogólne 
E — to sprawa inna. m niej ważna
5 W gdańskim w ojew ództw ie w 
E szkołach korespondencyjnych 
E kształci się około 1000 osób, a 
E ponad połowa to tzw intelfgen 
E cja  pracująca. Do 5 szkół lice 
Ę ałnych zapisanycn jest 1500 ucz 
ź niów. W w ieczorow ych szkołach 
E podstawowych tzw. „zb iorczych “ 
E uczy się w Gdańsku 779 uczniów. 
E w Gdyni 505, Sopocie 82. Tcze- 
E wie 98, powiecie tczewskim 81, 
E w Elblągu 221, Kartuzach 28. 
E Kościerzynie 60. Kwidzynie 104. 
i  Lęborku 83, Malborku 91, Prusz- 
5 czu 75, Starogardzie 115, Wejhe- 
E rowie 207 uczniów.

ku laty zlikwidowaliśm y analfabetyzm Jako zjawisko spo- 
E łeczne, niektórym  wydawało się, te uczyniliśmy już niema) 
E wszystko w dziedzinie wykształcenia mas. fcycie pokazuje 
z Jest inaczej. Przecież kto nie Idzie naprzód, ten się cofa 
E Człowiekowi, który po wojnie nauczył się czytać i pisać, b 
E dalej nie uczy się, łatwo wpaść we wtórny Analfabetyzm.
E Rzeczą naturalną Jest więc, że po zlikwidowaniu analfabe 
r tyzmu, trwa walka o to, by podstaw ow e wykształcenie zdobyli 
z wszyscy ludzie pracy. Takiego wykształcenia nie posiada 
E w chwili obecnej blisko 400.000 robotników w kraju. Zlikwi 
E dowanle do reszty tej smutnej spuścizny kapitalizmu Jest 
E l *vm bardziej potrzebne, że nasz przemysł 1 rolnictw o roz- 
Ę w ijają się w szybkim tempie, że olbrzym im i skokami rozwt- 
E Ja się nasza technika 1 w tej sytuacji nie wystarczają Już 
E robotnikowi um iejętności, które zdobył czcraj. Swoja wie 
E dzę musi on wzbogacać, rozszerzać swe horyzonty m yślowe. 
z Jeśli chcem y osiągnąć nowe sukcesy w socjalistycznym  
i  przeobrażaniu kraju, musimy dokonać dalszego kroku w 
E przeobrażeniu ludzi, budowniczych. Musi to być proces 
Ę wzbogacania wiedzy ogólnej człowieka obok Jego umlejet 
£ ności fachow ych , proces wzrostu Jego poziomu kulturalne 
z 80» znajom ość świata i wielorakich Jego zjawisk.

A to nie Jest proste, nie Jest łatwe.
Tiiiiimmiiiiiiiiiiiiiniii

Na zdjęciu u góry: modelarz Wiktor Żurowski 
przy budowie modelu transatlantyku m/s „Batory" 
w skali 1:100, w dole: Krystyn Wąchała przy bu­
dowie tyrelny atyckiej z XV w. przed n. e. 9

Fot. Z. Kosycarz 3
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U P R O G U
„rewolucji” budowlanej

Budujemy dużo U  ciągle cje. Poza tym przewidywany II stopnia, przy którel ele- 
xa mało, gdyż wciąż jeszcze rozwój budownictwa przy menty pionowe (ściany) mon

z Tyle cyfry. Lecz cyfry też po- 
11111111111111111111111111, i ,7 trafią czasem kłamać. Bo jeśli

Ka 7TiurTnnr~r , ... . zaczniemy za nimi szukać ludzi.
a ^im ie k Z W. jest ao- Nie mówi tego wyraźnie, okaże się, że spośród 2G3i ucz- 
brym fachowcem. Od lecz dyskutując nieraz o róż n,ńw lic*<:” <'za.iacych (i0 szkól

Iat Pracu^®, w ny,ch ..sprawach świata tego“ wTęk^Sódstan7 wl mlSdzfei
stoczni. Na jego piersi błysz chłop wzdycha, a czasem do lat 21. wśród uczniów tych 
czy odznaka przodownika wyrzeka na swoje nieuctwo S7kół niał0 znajdziemy takich.
cyknie m a T  ",arabia' .w .P''a , Pewnego wieczoru zaszedł tSydSertS:cy me ma trudności. A jed- do mnie jakoś mocno pode- .
nak ma poważne kłopoty... nerwowany. Po dobrym kwa W  POJRZMY prawdzie w 

Przy swojej znajomości dransie rozmowy o wsziyst- 1^5 oczy- W wielu gdań- 
fachu i życiowej mądrości kim i o niczym, W rozpoczął skich zakładach pracy
w. nie ma prawie żadnego swoje zwierzenia. Dostał no- ani or?anizacje partyjne, ani 
wykształcenia ogólnego, we zlecenie. Robota poważ- zwózkowe, ani ZMP ani ad- 
Skończył kiedyś, przed laty na. Gdy otrzymał rysunki n‘inistracja, nie troszczą się 
czterooddziałową szkółkę, i opis techniczny, myślał, że 0 70rganizowanie masowego 
później pasał krowy, a kiedy wszystko pójdzie gładko. Ry SŁkoienia dla swych załóg. c. 
bieda przycisnęła — „wy- sunek techniczny potrafi czy ostatf czl,ą likwidację pozo- 
emigrował“ do miasta. Tu tać lepiej niż książkę. Tym stałoścl analfabetyzmu i pół- 
czasu na naukę już nie by- razem jednak się omylił analfabetyzmu, o przeciw- 
ło. Teraz chciałby się uczyć. Dług0 waha, sfę ' Mn,m analfa‘
-------------------------------------_ _  t udał się do inżyniera, autora

1 projektu. Inżynier grzecznie Zdarza się nieraz, że dy- 
wyjaśnił. ale kiedy W. przy- rekcje. majstrowie i kiero- 
szedł do warsztatu i zaczął wnlcy wydziałów, odnoszą 
rozdzielać robotę między po się niechętnie do robotników 
mocników, znów mu się po­
plątało.

budujemy metodami rzemieśl zachowaniu dotychczasowej towane sa również z b lok ów  
mczymi Wprawdzie na na- technologii pociągałby z a  s o l  prefabrykowanych, 
szych budowach me snują ba ogromny wzrost zużvoia 
się już koźlarze, a dźwigi i drewna, którego odczuwamy 
żuławie, samochody-wywrot dotkliwy brak. Te względy

Wszystkie te budowy mają 
charakter wzorcowy. Wszyst

ki, koparki i mechaniczne więc zmuszają nas do sżuka kie korzystaj« z produkcji 
tynkownice stanowią poważ- nia innych rozw iązań istniejących zakładów prefa-stanowią poważ 
n y  a rse n a ł n a sze j „ a r t y le r i i "  
budowlanej. Wprawdzie nasi 
przodownicy różnymi meto­
dami osiągali niemal szczyty

nia innych rozwiązań.

p ł y t a  z a m ia s t  c e g ł y

Jakaż jest rada na przyto-

mejących zakładów pręta 
brykacji, pracujących tzw. 
systemem poligonowym, tj. 
produkujących płyty w urzą 
dzeniach ustawionych na

możliwości ludzkich w dzie- C70n8 pawy¡L“ -  ludności’  c t 'vartei przestrzeni, 
dżinie wznoszenia domów — m.,ii,_ usl ■, . , . , » Tylko odstąpienie od cesiy
lecz nie o to chodzi. od warunkowanych przez lei

Mechanizacja transportu kształt i wielkość sposobów 
materiałów czy procesów bu łączenia murów. a  więc 
ricwlanych nie zmienia fak- przejście do budowania z 
tu, że istotą wznoszenia mu- wielkich bloków, przygoto- 
rów jest u nas nadal ręczne wanych uprzednio metoda *Iowi.one łest drozsze, niż tra 
układanie cegieł przez robot- prefabrykacji. dycyjne, to jednak wstępna
nika. Z tego wynika prosty analiza ekonomiczna buoyn
fakt, że możliwości zwiększę stofuTrie cizi! blokó,w kl,w- wzniesionych w N. Hu
nia wydajności1 pracy w bu- cle. jest to już nie tyi° bSao'wa cie I? eło<Ją przemysłową I 
doumictwie są ograniczone. • ,* montaż gotowych eio- f̂oP1113! daje zapowiedź

JAKIE OSIĄGAMY 
KORZYŚCI?

Chociaż w obecnych warun 
kach budownictwo uprzemy­
słowione jest droższe, niż tra 
dycyjne, to jednak wstępna 
analiza ekonomiczna buoyn-

Ż8 procesu układania cegieł ? ,f\nt6w: Nazywamy to ¿o tocz ,.ie ogromnych korzyści gospo-
nvm WZastosow anoPiré T ys,ow io '  dal'czych- Zatrudnienie p rzynyra. /.astosowano je  na w piin „  , , r  ,ł
skalę w Związku Radzieckim ! w.zn0SZen 11 ,Mli,ynk()W w sta 
gdzie Istnieją podobne do na- n ' c  surowym zmniejszyło się 
szych warunki rozw oju miast 1 o 20 proc. Na 1 min zł nrze- 
osiedli, stosuje się je  rów rież , . „ h „  1
we Francji i NRF. A jak ieft b ’ ZUZy c ,e  d re W na zredu- 
u nas? Czy jesteśm y clo tak ie-o  kowano o 39 proc., cegieł — 

A budować musimy coraz generalnego przestawienia sie na o 24 proc. Do produkcU wiel 
więcej. Wstępne założenia ^ zrtv0'™'c‘ 'vn°.? uprzemysłowione kirh elementów prefabrykc- 
planu 5-letniego przewidują y v/anych nadaje się obok ce-
wzrost produkcji budowlano- Niestety, jeszcze nie. Nie po- mentu, wapna, żwiru __ ż i-
montażowej o ok. 69 proc. b™ Í;m M  Paleniskowy i popiół z
przy wzroście zatrudnienia t6w w ie lk op ły tow y ch  To, czym  P‘eców przemysłowych, 
tylko O 18 proc. stąd wyni- rozporządzamy, to nieliczne ‘za- Nowa metoda nozwolt na II- 
ka konieczność zwiększania kłady prefabrykacji elem entów kw idację w ielkich składowisk 
wydajności Pracy prawie O *>ulIowlany ch- Nle odpowiadają m ateriałów budowlanych na pla-
45 proc Osiągnięcie tego jest ^  har& .^nie^o^ow aH ś“  w V y s S ‘dr^wotzelnycii
niemożliwe pizy tradycj-j- m y sztuki produkcji tych ele- wytw órni prefabrykatów  — co 
nych metodach budownic- m entów tuż przy placu budow y, zapobiegnie ogrom nem u marno- 
tw a  systemem poligonow ym , który Oawstwu materiałów, no i ulat-

Do t e s o  dolacza Sie ieszcze ^ .S ? fyc,h " aru.nka^k może dać wi kontrolę. Uprzemysłowienie UO te g o  o o ią c z a  O e Jaszcze szybkie 1 niezmiernie pożądane budownictwa skraca cykl w yko-
Śprawa materiałów. Juz te- efekty. Nie posiadamy ponauto nania w stanie surowym  lednei 
raz cegła jest materiałem de “ dpow iedniej dokum entacji i kondygnacji budynku wraz ze 
ficvtowym Od 1947 r. budOw r?f„WPr„  "\e Jest l es*c*e dostatecz stropem z 14 dni do 6 i umożii- 

J ú n e l o  ,, nas D raw ie  ' ' h * ? a ” y problem  typiza- wia prowadzenie budow y bez D ictw o Wtroslo U nas praw ie Cli budow nictw a, niezbędnej żadnych ograniczeń natury kti- 
5,5 raza» podczas gdy pro- Pj&y Jakiejkolwiek prefabryka- m atycznej.
dukcja cegieł —  tylko nie- i- Istnieją więc poważne per-
spełna 4-krotnie. Zwiększę- jakież więc iest w v ićr- ;„  „  spektywy obniżenia kosztów bu 
nie produkcji cegieł nie jest «vhiar-ii? p i  yj*Cle z downictwa w wyniku jego uprze 
rror-ra ła tw a  S d vż  n oc ia g a  « i  , • Plefwsze —  myslowienla, w m iarę organizo-

l  fabrykl- Otóż do końca 1957 Wania fabryk elem entów budówza sooą Kosztowne mwasiy- roku wybudujemy 12 takich la"y e h  i doskonalenia metod ich
fa h r v k  rintrwiw“  . , niontażu na budowie. Oczywi-

T ,  ^ 1.e ,k lc h - Scie, m ożliwości tych nie można mecnamcznyeh zakładów pre na razie określić liczbow o, w ar- 
fabrykacji. Do końca planu to ty 1140 wskazać, że na butio- 
5-letniego liczba ich ma "íach ^ eningradu, gdzie zresztą 

An O/-. Ar- , ‘ *  nłe wykorzystano Jeszcze wszystwzrosnąć do 40. Po drugie —  kich m ożliw ości obniżki kosz-
opanowanie produkcji ele- tów, uprzem ysłowienie budow-
mentów w warunkach poli- í!-«tív a «w wielu wypadkach przy 
gonowych już od dziś,, bez w 1  ,° po,anienie 0 15 P o ­
oglądania się na termin Ukoń gailnienia^częś^robotn^lSr^bu  ̂
czema budowy fabryk. dow lanych, przeniesiona do za­

kładów prefabrykacji, uzvska
PIERWSZE DOMY n ra c^ z^ ^ h fr  leps*e warlII’ klp iacy. Kaś robotn icy  m ontujący 

elem enty na placach budowy.
Na razie rozpoczynamy bu n i® b<;'19 zmuszeni do ciężkiej

dować „po nowemu“, z tym ^ “ „Ich^dpow ieSt^^w igr^ skromnym zapleczem, jakie . ,
posiadamy. W ostatnich mie A WÎ C „rewolucja" budów 
siącach np. Nowel Hucie *?na iest korzystna pod każ- 
i w Nowych Tychach są wy- w^glćdem. Toteż będ de
kor.ywane domy tzw. metodą la rozwijać. Na rok przy- 
u prze mysio wioną I stopnia— szły przewiduje się wybuilo- 
tj. przy zastosowaniu dużych w:.uuc 1,1,11 od4 uprzemysło- 
elementów prefabrykowa- vtl?Bł *Ioscl budynków
nych, ale tylko poziomych 0 ^ czneJ kubaturze 3,5 min

nie możemy już więcej przy 
spieszyć.

PRZED NAMI ROSNĄCE 
ZADANIA

— Najgorsze — mówił — 
że te moje „pomagiery" za­
częły mnie naprowadzać...

« m f f l i f f l g m m m n m
Kolorowe narty

— n o w o ś ć
p r z e m y s łu  s p o rto w e g o
W Łódzkiej W ytwórni Sprzętu 

Sportow ego całą parą idzie p ro ­
dukcja  sprzętu dla m iłośników 
»portów  zim ow ych. Ciekawą no­
w ością są m. in. narty kryte 
barw nym  lakierem . Zobaczym y 
w ięc „d esk i“  niebieskie, czerw o­
ne, czarne’ itp. Zakłady przystą­
p iły  ju ż również do produkcji 
nart na plastiku.

Obok produkow anych dotych­
czas popularnych k ijów  do hoke 
Ja na lodzie robi się obecnie 
specjalne kije hokejow e bloko- 
W o-klejone o znacznie większej 
W ytrzym ałości, przeznaczone dla 
w yczynow ców .

Dla najm łodszych sportow ców  
W ytwórnia produkuje zgrabne 
Jednoosobowe saneczki sporto-

(piyty stropowe oraz dacho­
we, biegi schodowe) i zacho­
waniu starego sposobu wzno 
szenia ścian z cegieł. N a  
osiedlu Praga II i w N. Hu­
cie -wznosi się obecnie budyń 
ki metoda uiorzemysłowioną

ni3, a w roku 1960 budownic 
two uprzemysłowione stano­
wić będzie 60 proc. całości 
budownictwa, realizowanego 
przez Ministerstwo Budow­
nictwa Miast i Osiedli.

J. DĄBROWSKI

uczących się w szkołach dla 
pracujących, albo też prag­
nących się w nich uczyć. 
Zdarza się, że kiedy ktoś 
uczący się pracuje na dru-

Teraz straciłem u nich cały giej ZmiAanle' nie chce. się mir y przesunąć go na zmianę
"■ pierwszą, wyszukuje się trud

Diugo milczałem Wreszcie ności, przeszkody, co oczy- 
ostrożnie, aby nie urazić je- wiście niejednego człowieka 
go ambicji zacząłem mówić zniechęca do nauki, 
o nauce. Ze przecież może
się uczyć, wieczorami skoń- Osobny problem to szkoły 
czyć szkolę, to i w robocie przyzakładowe. W . Gdańsku 
będzie miał lżej, bo rzeczy- nP- istnieje 7 zbiorczych 
wiście zadania w* przemyśle dla pracujących Mjesz
są coraz trudniejsze, tak że cz3 S1ć one w budynkach 
sama praktyka już nie wy- szkół podstawowych. co 
starcza. Podczas mojej prze- Przy ich przeciążeniu stwa- 
mowy W nie wyrzekł słowa. rza dodatkowe trudności 
Dopiero po dłuższej chwili „Często-gęsto" starsi muszą 
cedząc słowo po słowie zrzu- . czekać na opuszczenie przez 
Oił z siebie największy cię- mtoózież sal szkolnych — 
żar. a wiadomo, że takie spotka-

— Tajemnicy żeś nie od- nia nie zawsze są przyjem- 
krył. Sam wiem, że należa- ne- Ponadto atmosfera klasy 
łoby się uczyć, ale widzisz niskie ławki, w których 
— ’ jak ja mogę pójść do starszy z trudem się mieści, 
szkoły?... Będę się uczył ra- wytwarzają swoistą psycho- 
zem z dzieciakami? Toć zł; poniżenia, 
wezmą mnie na jęzory!... Nie Rozmawiałem z pedagoga- 
ten wiek, bracie!... Dzieciaki mj. jgjj zdaniem najlepszym 
ze szkoły,^ ja do szkoły!... wyjściem z sytuacji byłoby 
Nie! Lepiej oddam im tę ca- utworzenie szkół przyzakła- 
łą brygadę... a niech to cho- dowych. Cóż — dyrekcje za- 
lera weźmie!.„ kładów jakoś się z tym nie

K a z i m i e r z  w . zapisał się w kwapią. Puste stoją świetli- 
końcu do w ieczorow ej szko ce  d o m y  kultury — a przy- 
ły... ale wielu jest jeszcze - a k } ri h ,

takich starszych Już wiekiem zaKiaaowycn szkoi aia pia 
robotników , którzy powodowani cujących jak nie ma tak nie 
często nierozsądną „am bicją“  ma. 
albo też zw yczajną obawą przed
trudnościami lub ośmieszeniem Aby nauka dała jak naj- 
się — rezygnują z nauki, w tej- lepsze rezultaty, trzeba zwią
m*efz° w",i,pfze^oPrtyi;ąc^\o: MĆ «  śclśle ze szkoleniem 
botników  pow inno ukończyć zawodowym, a to w tym
szkolę podstawową, w  porcie celu, żeby robotnik nama- 
gdańskim pobieżne obliczenia calnie przekonywa! się jak
wykazują, że ponad 1500 robot- ___  J
ników  w wieku do 35 lat ma rozszerzanie horyzontów my- 
poważne luki w wykształceniu slowych, zdobywanie wiedzy 
ogólnym . W Zakładach Mecha- ogólnej —- pomaga m u  W 
nicznych im. gen, Karola Swier- r>racv 
czewskiego w Elblągu jest prze- K 3 ' 
szło 700 robotników , którzy nie 
ukończyli szkoły podstawowej.

W Archiwum Wydziału 
Historii Partii KC PZPR 
znajduje się wiele doku­
mentów z okresu* ostat­
niej wojny, mówiących o 
propac-ndowej działalnoś 
ci PPR oraz GL i AŁ 

ś wśród wojsk niemiecki eh 
j stacjonujących na tere. 
; nie naszego kraju, jak 
? również o udziale Niem- 
 ̂ ców w polskim ludowym 

ruchu oporu.
Jedną z pierwszych 

odezw Gwardii Ludowej 
do żołnierzy niemieckich 
była odezwa z dnia 1 

i września 1942 r„ wydana 
) ze względów konspiracyj

nych anonimowo. Gwar-
t, dia Ludowa demaskuje w 
S odezwie kłamstwa propa 
S gandy hitlerowskiej i 
) wzywa żołnierzy niemiec
 ̂ kich do zwrócenia broni 
 ̂ przeciwko SS owcom i 

t przejścia na stronę Po- 
ś laków.

„Żołnierze! — czytamy 
 ̂ m. in. w odezwie. — Od 

{ Was zależy, czy zbliża,ia- 
S ca Sie czwarta złma bę- 
' dzie czwarta zimą wojen 
' ną — z jej okropnymi I 
 ̂ tragicznymi skutkami dla 

\ W'as i Waszych rodzin w 
\ doniu...

S O L O A T E N I
•f*) imrt »w» *«h<x> 4km tfim Ut>ó

va« EucK P r * ? , *«1» t*H* tsa* 4M «tel » wi« »bt«?
In Mfcacł»*« HU'ttr end **<'?»':¿ci*. v<»

V«ik» w ÿvtntfo W«)*, x iU -  V?i» v)iç ¿ x cfTSW; l» }é  •àsxiutl- *t ¿i»*** Kt ,y%Wier oH vr Epcłt z-t ««itrp dćł»u « Hat w <■< r.irht bach ćir Poihoa,«i*«» FrBfckx-jArItf, <Lfco» ve> *prorKe-t,? Stfrttv«r H Wwatf a ia cío«* btu-o Kñ*z- g tg o*
wrii;'«#. iłifił «t c)«ht 2, Okiobrr J941 syf» «̂btetkSivrm Moak»«*’ svf, «w utKîh »cv EiaLritt U«» HHł $*hí**t*» rnaoiwa?U m fi«* tint tent**.Is Hlłldt vártLíf.ic „łWae ¥»*«$»*» ic*htVerLwfy«{AVkumíí«« »b«f Propuz+mix), ÍUV.yt aad 4i* ganzc Menie éet h*h*n tł<ih ».t die«1 aoU*»)»*«» yotłihriit.OwcH einuàt higtn *¿e Ettcí» dooy*Ji át*Í (md dfahf $<*ś'hs Wrytttuiet«»wod vh ¿caza, vjylc bçicltï eh**(*ih «nUf di» Tot*» tor *!«d.Db'-'ct» «iwde i.»#«* wo)!*» sic hi«w*̂ t*u*c4)«a nbtst dinwmbrctt2î«)#î dlwt«» itartbar, àt>t» »)t dt«t«sK«m *t><i tîir dtp.krotîVhatt*« Hitirr». ‘it 4îe Rj*ti«»pr«dit» der «Toastea W'aTítwd*.Łtt»kkht«), dw Kn>m> n:i(i Tkys**:<, »wtd wird«Durt fe t\ev4e-l 'è'Ztti vtniltn tie Eocłf hmwcjfljtfłrKco «ker die Talwcb-ç» diva# Ottlf'f dîiSeft K>i<*ÿ gegZMtfUu Ax»t' & *,gtwitmen k*»» w»d d«*a <H* F̂ont tmV/*3t>-<« ):«>«;)*> liltîtffx 8J>•'fe wífdSftfetut) in M  tizn •$ n, v t Ibm its i*tfc m «ettti ttk** s*tt V«»Cue)» '■< /?!>. »!> <}** Wfct»r e?» îert« K»î«î*idlltw litad >)*'.» íW'fíjt'ífitcbaa tmd Foif«a fm £uch und F.a*re FamîfT«»
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W ciągu roku 
800 znalezisk

Godzina decyzji wybi­
ła!

Kończcie, póki nie za 
późno. Ratujcie własne 
życie oraz życie Waszych 

. matek. żon. dzieci pozo- 
■ stałych w domu. Skieruj 

cie broń przeciwko Wa­
szym rzeczywistym wro­
gom, przeciwko essesow i 
skiej bandzie morderców, \ 

 ̂ przeciwko szpiclom gęsta v 
\ powskim. ^
) Wybierajcie we wszyst i 
 ̂ kich formacjach komite- 1 

i, ty «'alki.
) Żołnierze! Przechodźcie \ 

masowo na drugą stronę! t 
Żołnierze! Do wa!ki o t 

 ̂ pokój j wolność, przeciw ' 
1 ko wojnie i niewoli hitle  ̂

rowskiej!“

mana Hermana Wilhel­
ma z Hamburga, który \ 
przeszedł na stronę GL i , 
odznaczył sie w walkach < 
przeciwko najeźdźcom 1 
hitlerowskim.

K J.

Niezwykłej namiętności od 
daje się gdański robotnik 
Herbert Langpohl. Od kilku 
lat w chwilach wolnych od 
pracy poszukuje na placach 
budowli prowadzonych na 
terenie gdańskiej „Starów­
ki“ szczątków cennych za­
bytków.

Pasja Langpohla. człowie­
ka gorąco kochającego swe 
miasto, przyniosła już wie­
le pożytku. Zebrał on w br. 
wiele osobliwości, a m in. 
kafle, części--ceramiki, frag­
menty zabytkowych wodo­
ciągów z roku ok. 800 n. e. 
I inne. Zbiory zost v prze­
kazane Muzeum Pomorskie­
mu i przyszłemu Muzeum 
Archeologicznemu w Gdań­
sku. Pracownicy gdańskiej 
stacji archeologicznej PAN 
zabezpieczył! te znaleziska i 
obecnie przystępują dn ich 
opracowania. Szczególnie 
cenne bkazały sie m in. eks 
ponaty starej sztuld ludo­
wej — garncarstwa kaszub­
skiego z XVII 1 XVIII 
wieku.

* *
A oto inny,

{ w y m o w n y
niemniej \ 

dokument: J
ś „Wniosek na odznaczę 
t nie“ partyzanta Gonder-

Yommiac*
Ta Ziutka ma nóżki,
Źe lizać paluszki!
Któż chciałby się wyrzec tych nóg?

Iks z Zetem — podlecy.
Lecz cóż — mają plecy,
I każdy z nich szkodzić by mógł...

Igreka, tej gęby,
Nie znoszę. Lecz zęby.
Ma ostre, jak wiemy, ten gość.

Krytyki gryzmoli,
Więc choć mnie to boli,
Nie mogę go skreślić, psia kość!...

Referent Bąk — gloioa 
Rzetelna, fachowa,
A przy tym gościnny jak nikt.

Więc za swój trud znojny,
Niech byt ma spokojny 
W mym biurze, pensyjkę { wikt...

Lecz kogoś z nich skreślić
Wszak muszę, bo jeśli
Nie skreślę, to będę miał bal...

Ach, mam!... W finansowym 
Jest dziadek wiekowy,
Bez pleców, bez zębów, niezdara.

Dziadulo drży wszystek 
Jak trawka, lub Ustek,
Najlepsza to będzie ofiara!

KAROL KORD

Z ig a ń n i-n ;»  walki a chuligan 
stwem jest od dłuższego czasu się ostatnio wszystkie m ęty

zbrodniarze?
„M ianem  .chuligan", określa

przedmiotem dyskusji na la­
mach prasy, na naradach i ze­
braniach. w mieszkaniach, k o ­
lejce elektrycznej, tramwajach.

Dyskusja ta rozgorzała szcze­
gólnie po ogłoszeniu w prasie 
wyroków na sprawców m order 
stwa dokonanego na Bronisła­
wie Zającu i sprawców napa­
du na Józefę M ikołajczak w 
c-dyni. Czytelnicy „G łosu Wy- 
brzeża’ ’
dakcji z niepokojem  piszą o 
dziwnej łagodności naszych sę

społeczne, poczynając od awan 
turników, a kończąc na m or­
dercach — kontynuuje ob. J. 
S. — W związku z tym praw­
n icy  zaskoczeni nowym  okre­
śleniem. którego nie mogą zna 
leźć w żadnym kodeksie, zasta 
nawlają się, pod jaki paragraf 
zakwalifikow ać taki czy inny 
w ybryk chuligański. A chuliga 
ni w m iędzyczasie posuwają 

w swych listach do re »>e a* do zbrodn i".
W innym liście do redakcji, 

. nadesłanym przez ob. M. 6.
dziow w stosunku do Jawnych czytam y: „K ażdy logicznie my
zbrodniarzy, i. listów przebija 
również zdziwienie wywołane 
oceną czynu człowieka, który 
w obronie własnej uderzył na

ślący obywatel stwierdzi, te  o - 
ba ogłoszone w yroki na ban­
dytów są zbyt pobłażliwe 1 nie 
odstraszają innych od zbrodni.

pastnika t został za to skazany Skazany np. na U lat w ięzie- 
na 5 lat więzienia nia Strękowskl pójdzie najpraw

„Ludzie zadają sobie pytanie
-  pisze robotnik ob. J. S. (na- „ „  „  * 1
zwisko znane redakcji) -  co *  » t « 1, 7
by się stało np. z ofiarą zbrodą zbrod
ni Strękowskiego I Brożka — 
Józefą M ikołajczak, gdyby prze 
czuwszy zamiary bandyty za-

nie za cały czas pracy. Takiej 
kary nie można nazwać suro­
wą. W ięcej, takie kary pozba-

miast przy nieść * wodę do pieta ^  SP°
wyparzyła mu oczy? Przecież ‘
byłoby to działanie w obronie 
własnej. Sądząc po wyroku ska-

Dyskusja w ychodzi Już poza 
ramy rozpatrywania p ojedyncze

żującym  na 5 lat wiezienia czfo 60 'v5,rokl1- staJe odzw ier-żującym  na 6 lat więzienia czlo ciedleniem niepokoju szerszych
n b i e u 6^ " ^ 0 z o M ^ b y  '“sk l k6' ¿  ‘ o, c z f  stoKODieia ta lanze została Dy ska snwanie zhvt lairnrtn„„i, u , -
zana za próbę obrony...“  

„...Ntesposób wprost bez o- 
burzenia m yśleć o wyroku są­
dowym  na Strękowskiego i 
Brożka. Tych w yrafinowanych, 
okrutnych 1 cynicznych zbrod­
niarzy sąd skazuje na karę 9

sowanie zbyt łagodnych kar wo 
bec ludzi, którzy daw no ju ż prze 
stali być chuliganam i, a w kro­
czyli na drogę bandytyzm u, sku 
tecznie zwalczy tę plagę spo­
łeczną.

„W y rok  Śmierci w ydany na 
Param onowa I Gaszczyńslciego

U lat więzienia:... Nic dziwne- _ p iłM  ob, j .  g . _  spoieczeń- 
go, że ob. H. Pająk w swoim 5two nasze przy ję ło  z dużą ul- 
liście t,,Gl. w ybrzeża“  z dn. 11 gą̂  Warto się jednak zastano-
bm.) wyraża zachwianie wiary się Jednak zastano­

w ić, czy na przykładzie tych
w słuszność wymiaru sprawie- zbrodniarzy nie potwierdza ‘ się 
dliwości. Ma do tego słuszne słuszności poglądu, że zbyt ła- 
podstaw y". godne kary nie wpływają w y-

„ Nasuwa się jeszcze jedno po chow aw czo
równanie — pisze dalej ob. J. 
S. — Oto np. przem ytnik, a

na przestępców.
Przecież Paramonow i Gaszezyń 
skl za sw oje poprzednie prze-

wlęc człowiek działający na stępstwa byli łagodnie karani, 
szkodę państwa, za nielegalny Czy wyroki te naprowadziły 
handel, otrzym uje zasłużoną ka |cj,' na w|aśclwa drogę?“  
rę 8 lat więzienia, a zbrodniarz )>Nie wiem skąd się wziął u 
Brożek, który uplanował do nas wyraz „chuligan“  określa- 
najdrobnlejszych szczegółów Jący: przestępcę, m ordercę, ra-
napad, jedynie dlatego, że sam 
go nie wykonał, żostaje zasą­
dzony na 9 lat więzienia. Gdzież roboclarza, przestępcę 
kryteria porównawcze obu prze nazwać no im ieniu: 
stepstw?.. "

busia — kończy ob. J. S. — 
Według m ojego zdania, zdania 

należy 
zbrod­

niarz“
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Na spotkaniach z mieszkańcami
radni będą mówić
o swej rocznej działalności

Sesja DRN
G d a ń s k -S r ó d m ie ś c ie

Dnia 19 bm. o godz. 
8,30 w świetlicy Woje. 
wodzkiego Zarządu Łącz 
ności w Gdańsku przy 
ul. Kalinowskiego, odbę­
dzie się zwyczajna sesja 
Dzielnicowej Kady Naro­
dowej Gdańsk . Sródmieś 
cie.

Tematem obrad będzie 
zagadnienie usług bandlo 
wych i rzemieślniczych w 
tej dzielnicy.

Spotkanie MO
ze stoczniowcami
W dniu dzisiejszym o 

godz. 14,30 w Domu Kul­
tury Stoczni Gdańskiej (ul. 
Lisia Grobla), odbędzie się 
spotkanie funkcjonariuszy 
MO ze stoczniowcami. Ze­
branie poświęcone będzie o- 
mówieniu sprawy bezpie­
czeństwa i porządku pu­
blicznego na terenie stoczni 
i Gdańska oraz ocena do­
tychczasowej pracy Milicji 
Obywatelskiej. Zebranie 
urozmaici występ milicyjne 
go zespołu artystycznego.

Wartościowa
impreza

K om itet rodzicielski przy szko 
le  podstaw ow ej nr 6 w Sopo­
cie przejawia ożywioną dziaial 
ność, co się wyraża m. In. w 
organizowaniu koncertów  dla 
rodziców  i m łodzieży szkolnej.

Celem tych koncertów  jest 
nie tylko gromadzenie skrom ­
nych funduszów na najp iln iej­
sze potrzeby szkoty, ale przede 
wszystkim upowszechnianie do­
brej i w artościow ej m uzyki i 
p ięknej pieśni wśród starszych 
i m łodzieży.

Odbyiy się dotychczas trzy ta 
kie koncerty. W ub. niedzielę 
odbył się pierwszy w nowym  
roku szkolnym  koncert solistów 
W ybrzeża w auli szkoły TPD 
w  Sopocie.

Bezinteresowny udział w tym 
koncercie wzięli znani artyści: 
ZOFIA JANUKOW ICZ (sopran), 
ZOFIA KONRAD (sopran), KI­
RA PEPŁOWSIĆA (recytacje), 
STANISŁAW  LEWIŃSKI (forte 
pian), OSKAR RUPPEL (skrzyp 
ce), TADEUSZ PROCHOWSKI 
(baryton) i JERZY MICHALAK 
(akompaniament).

N a  p r o g r a m  k o n c e r t u  z )o ż y ly  
s ię  a r ie  i p ie ś n i  M o n iu s z k i ,  P u c  
c in ic g o ,  C z a jk o w s k ie g o ,  k o m p o  
z y c je  W ie n ia w s k ie g o ,  K a b a le w -  
s k ie g o ,  S z y m a n o w s k ie g o  i in ­
n y c h  o r a z  w ie r s z e  M ic k ie w ic z a .

( m )

Zbliża się I rocznica wy­
borów do rad narodowych. 
W związku z tym od 20 
bm. do 5 grudnia w całym 
trójmieście odbywać się bę­
dą spotkania mieszkańców 
z radnymi. Na spotkaniach 
tych radni będą, mówić o 
swej dotychczasowej pracy,
0 tym co zrobili dla swego 
obwodu i miasta przez rok, 
który minął od ostatnich 
wyborów.

Być radnym, to przecież 
me tylko zaszczyt, ale i wiel 
ka odpowiedzialność. Rok 
temu nasi radni na zebra­
niach przedwyborczych wy­
słuchiwali skarg- i postula­
tów mieszkańców. Padały o- 
bietnice: tu poprawi się 
oświetlenie, tam powstanie 
nowa świetlica, ówdzie bę­
dą otwarte nowe sklepy i 
punkty usługowe.

Nadszedł okres podsumo­
wania całorocznej pracy. 
Trzeba powiedzieć, wybor­
com, które z danych przed 
rokiem obietnic zostały wy­
konane. A do powiedzenia 
będzie dużo. Nie wszystkie 
bowiem obietnice zostały w 
pełni zrealizowane.

Wiele np. do powiedzenia 
będą mieli mieszkańcy ul. 
Piaskowej w Oruni. Prosili 
oni o oświetlenie ulicy, o 
zainstalowanie urządzeń wo 
dociągowych, albo chociaż 
studni „abisynki" — nieste­
ty, nic z tego nie zostało wy 
konane. Również mieszkań­
cy ul. Nowej zażądają wy-
1 'cienia, dlaczego, mimo 
obietnicy, do tej pory na 
ich ulicy nie ustawiono kio 
sku z artykułami spożyw­
czymi.

Wiele zadań, wysuniętych 
w ostatniej kampanii wybór

Narada aktywu oświatowego 
w Gdyni

18 bm. o godz. 17 w świetli­
cy Prezydium  MRN w Gdyni 
odbędzie się narada aktywu o- 
światowego, poświęcona o.-.iówie 
niu najważniejszych zagadnień 
dotyczących pracy kom itetów 
rodzicielskich i kom itetów opie 
kuńczych w  bieżącym  roku szkol 
nym. podczas narady prof. WSP 
— N owogrodzki wygłosi w y­
kład pt. „Zagadnienie rozw o­
ju  osobow ości w świetle dia- 
lektyki m arksistowskiej i nau­
ki Paw łow a".

nych. Dużo np. zawdzięcza­
ją swvm dnym mieszkań­
cy Brentowa. Realizując 
program wyborczy zainsta­
lowano na ulicach światło, 
^oprowadzono linię autobu­
sową, a ostatnio otwarto 
świetlicę.

O tym, co zostało już 
zrealizowane i co zamie­
rza się wykonać w najbliż­
szej przyszłości — będą 
właśnie mówili radni na 
zebraniach z mieszkańcami. 
Złożą oni sprawozdanie z 
wypełnienia obowiązków, 
jakie rok temu nałożyło na 
nich społeczeństwo. 
_______________________ (gl)

Harcerze
dla o liw s k ie p  ZOO

rcerze szkoły TPD nr 
14 w Gdańsku -  Siedlcach 
wzywają swe koleżanki i ko 
lęgów ze szkół gdańskich 
do współzawodnictwa w 
zbieraniu żołędzi dla zwie­
rząt z naszego ZOO.

„ Rozumiemy — piszą 
w liście do redakcji har­
cerze — jak ciężkie są 
podczas zimy warunki 
życia „mieszkańców“ oliw 
skiego Ogrodu Zoologicz­
nego i dlatego postanawia 

nomóc kierownictwu 
ZOO w zbieraniu pokar­
mu. Zachęcamy wszyst­
kie ogniwa harcerskie do I 
zbierania żołędzi w czasie 
najbliższych zbiórek, tak 
jak to robią ogniwa v: 
naszej szkole.

Przystąpmy zaraz do 
pracy!"

Kto .bierze najwierej?
(gł)

Prezydium MRN w  Gdyni za 
prasza na naradę przedstawicie 
li kom itetów rodzicielskich, o- 
piekuńczych. k ierow ników  szkól 
i przedszkoli. w ychow aw ców  
klasowych oraz aktywni ZMP, 
LK j innych organizacji sp o ­
łecznych.

Odczyt o chemii
13 bm. o godz. 13 w Teatrze 

Lalek we Wrzeszczu prof. dr 
Andrzej Rudowski wygłosj od ­
czyt poświęcony zagadnieniom 
chem ii. Odczyt organizuje Z a ­
rząd W ojew ódzki TW P w Gdań 
sku.

czej. zostało zrealzowa-

K P O W i K  A  K> N  * A
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= Ten oto osobnik spędził 30 nocy .w komisariatach =
= MO — tyle bowiem razy został zatrzymany za pi- I 
| , jaństwo. =

Nazywa się Wacław Wesołowski, mieszka w | 
z Gdańsku-Oruni, przy ul. Cienistej 5, pracuje w Stocz- I 
| ni Rzecznej w Pleniewie. Jest nałogowym alkoholi- =
§ kiem, pijącym od wielu lat. W lokalach wszczyna l 
= dzikie awantury, zakłóca spokój publiczny. Nie po- §
!  magają sankcje karne, wymierzane mu przez kole- =
I gia Prezydium MRN. Wesołowski jest nadal niepo- i i

Bilety w  cenie 1 zł do naby- 
ci a w  Z W TWP. Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 76'78 oraz przed 
odczytem  w  kasie Teatru La­
lek.

Narada w sprawie 
wczasów turystycznych

Zarząd Okręgu PTTK w 
Gdańsku przy współudziale 
W RZZ organizuje w  dniu 18 
bm. o godz. 16 w  gmachu W RZZ 
(duża sala konferencyjna) nara 
dę w sprawie wczasów7 turysty 
cznych w roku 1956, ze spe­
cjalnym  uwzględnieniem  sezonu 
turystycznego.

W naradzie winni wziąć u- 
dział przedstawiciele zarządów 
okręgow ych  zw. zaw. i rad za­
kładowych oraz przew odniczą­
cy  lub sekretarze kół PTTK.

W Kościele Mariackim
rozbrzmiały polskie pieśni religijne

Wczoraj, dnia 17 bm., o 
godz. 10,30 nastąpiło otwar­
cie i poświęcenie odbudowa 
nej przez władze Polski Lu 
dowej szóstej co do wielko­
ści w Europie świątyni — 
Kościoła Mariackiego w 
Gdańsku.

W uroczystości wziął u- 
dział wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN —  Maków 
ski i kierownik referatu do 
spraw wyznań — Piotrow­
ski oraz przedstawiciele Pre 
zydium MRN w Gdańsku. 
Ponadto na uroczystość przy 
byli: wiceprzewodniczący
komitetu Frontu Narodowe­
go — Kornak, przedstawicie 
le episkopatu polskiego j du 
chowieństwa diecezji z księ 
dżem infułatem Cymanow- 
skim na czele.

Mieszkańcy Gdańska, bio­
rący udział w uroczystości, 
w ciągu 10 lat trwania pra 
cy przy odbudowie kościo­
ła widzieli wysiłek budow­
niczych świątyni, mieli moż 
ność niejednokrotnie obser­
wować na rusztowaniach 
konserwatora państwowe­
go, inżynierów j techników, 
którzy czuwają nad tym. a- 
by odbudowujący się ko­
ściół nie stracił nic ze swe­
go średniowiecznego piękna.

Teraz na własne oczy mo 
gl: przekonać się, że kościół 
został odbudowany z całym 
pietyzmem. Twórcza myśl 
konstruktorska polskich in- 
żynierów z orof. Obmińskim 
na czele i sprawne ręce mi 
strzów murarskich zrekon-

Zwiedzamy Toruń
Oddział PTTK Trójm iasto or 

Sanizuje w dniu 20 bm. w y­
cieczkę autokarem do Torunia. 
Odjazd o godz. 7 sprzed dw or­
ca głów nego w Gdańsku. W 
program ie — zwiedzenie mia­
sta. obejrzenie sztuki w teatrze 
Koszt uczestnictwa wyniesie 120 
zł od osoby. Bliższych informa 
c ji udzielają i zanisy przvjm u- 
,1ą placówki PTTK w trójm ie­
ście.

ŁADNE DI0RA
Gdańskie Zakłady Prze­

mysłu Pasmanteryjnego za­
kupiły w sklepie MHD nr 
31 z artykułami różnymi wie 
le materiałów piśmiennych, 
m. in. trzy pióra do prze­
bitki w cenie po 200 zł za 
sztukę.

Po kilku tygodniach pióra 
przestały działać i nie moż­
na ich naprawić.

Kierownictwo zakładów 
pyta więc, kto ponosi odpo­
wiedzialność za sprzedawa­
nie tego rodzaju towarów 
w sklepach detalicznych?

Pytamy o to głównego dys 
trybutom materiałów piś­
miennych Centrali Papierni­
czej.

struowały sklepienie gwiaź­
dziste i kryształowe, luki go 
tybkje i cały las kolumn, któ 
re nieozdobione — surowe 
w swym pięknie — wyglą­
dają imponująco. Nie moż­
na więc się dziwić słowom 
podziwu i uznania wyrażo­
nym dla budowniczych i 
tych, którzy nie szczędzili 
funduszów, aby dźwignąć z 
ruin ten przepiękny zabytek 
narodowej kultury.

W czasie uroczystości ?. 
bocznej nawy zabrzmiały 
dźwięki organów, a w ślad 
za nimi glos jednego z ka­
płanów, który zaintonował 
starą, polską pieśń kościel­
ną. (d)

Radni przyjmują
s k a rg i  i z a ż a le ń  a

Podaje słę do wiadom ości 
mieszkańców Gdańska, że 
radni M iejskiej Rady Naro­
dow ej i radni DRN-Wrzeszoz, 
z zespołu terenowego nr 12. 
przyjm ują skargi i zażalenia 
w- dniach — 18, 22, 25, 29 bm. 
oraz w' dniach 1 i 6 grudnia 
br. w lokalu II szkoły TPD 
we Wrzeszczu, przy ul. Pesta 
lozziego nr 7 9 (izba harcer­
ska, 1 piętro). G odziny przy­
ję ć : 17 — 18.

Dokćfd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wlełkl w Gdańsku -  
„Kłopot  ? mężczyznami". I Jur 
glelewIcTowe). w MDK wt 
Wrzeszczu, ul; Waideloty, godz 
19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdym 
— „Maturzyści** Z Skowroń- 
• kłego e od z. 19

Państwowy Teatr Lalek w 
Gdańsku — ..Smok w Nieswa- 
row ie" Bedricha Swatona — 
godz. 14.

Sala teatru Stoczni Gdańskiej 
przy ul. Lisia Grobla —
operetka I. Kalmana „K siężnicz­
ka czardasza", godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad** -

„Trzy starty*, od lat 7, godz 
15 30. 17 45 1 50. „Kameialne** -  
..Ostatni rejs*, od lat 14. godz 
15 30 17*o i 19 50 .B ajka" wc
Wrzeszczu —■ „Rodzina Sonnen- 
bruck", od lat 14, godz. 16, 
18 ł 20. „7.iV1P o w ic i"  we Wrzesz 
ezu — ..W yrocznia" od lat 12 
?ori / ją i* i 20. „1 M aja" w 
Nowym Porcie — „K onik  pol­
ny" od lat 12, godz 16, 18 i 
2fi. ..Delfin** w Oliwie — „Dziś 
w ieczór gramy“ , od lat 7, godz 
16. 18 ? *>o.

GDYNIA - -  „Atlantic** — „Dia 
beł z M łyńskiego W zgórza", od 
lat 12, godz.. 15, 18 i 20, „G opla ­
na" — „Jutro będzie za późno", 
od lat 16, godz. 16, 18 1 20, „W ar 
szawra" — „Szerszeń", od lat 12, 
godz. 15, 18.15 i 20.30, „P rom ień " 
w Chyloni — „K iedy  się pobie­
rzem y", od  lat 18. godz. 17 i 19, 
„N eptun " w Orłowie — „D zieci 
partyzanta", od lat 7, godz. 16, 
18 i 20, „Związkowiec** na Oblu- 
iu  — nieczynne, „A u rora "  w 
Rumi — „T a jem niczy w rak", od 
lat 12, godz. 19.

SOPOT — „B a łty k " : „Trzplot 
ka". od lat 16, godz. 15.20. 17.45 
1 20 00, „P o lon ia "  — „Mistrz
świata", od lat 7. godz. 16. li 
1 20.

Repertuary teatrów 1 kin po 
dajem y na podstawie inform acji 
dyrekcji Teatru „W ybrzeże" 
Okr Za rządu K1n

i  prawnym pijakiem.

Człowieku, opam iętaj się. W ódka to tw ój wróg. któ- | 
z Ty doprowadzi cię do skrajn ego wyczerpania nerwowego, = 
i  zrujnuje tw oje zdrowie i życ ie . D RZAZGA =* H i ! i i i i ! t f m i i i i i i i t m t i i i i i i i m i i i i ! t i f ! i ! ! i t i m i i i i i M i m i i i i i i f  i i i i i t i i i n i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i t i i i i ł i i i T

f i a c i o  n a  a z i e s j  I B  t e n t .
Program  II na fali 230,1 m

7.10 — Muz. rozr. 7.45 — Dla 
dzieci starszych „Błękitna szta­
feta". 8.00 — Wiad. 8.06 — Muz. 
rozr. 8 30 — Wiad. 8.35 — Utwo­
ry skrzypcowe. 12.04 — Wiad. 
12.10 — Przegląd prasy. 12.15 — 
Utwory komp. rosyjskich i ra­
dzieckich. 12 35 — Progr. dnia. 
12.40 — Dla kl. I - I I  audycja 
„Z  piosenką jest nam w esoło". 
13.00 — Uwertura „K orsarz" — 
Ber ller: a. 13.10 — M elodie op e­
retkowe. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
In form acje. 14.10 — „N ow a suk­
nia cesarza" — opow . Jeh- 
Sheng-tao 14.30 —- Pieśni w spół­
czesnych kom p. włoskich. 14.50 
— Muzyka sym foniczna.. 15.25 —■ 
K oncert solistów 17.00 — Z ży ­
cia Zw. Radzieckiego. 18.15 — 
W iad. 19.00 — Muz. i akt. 19.25

— Reportaż literacki. 19.40 —
Muzyka operetkowa. 20.25 —
Aud. aktualna. 20.40 — Z me­
lodią i piosenką przez świat. 
21.30 — Dziennik wiecz. 22.10 — 
K oncert sym foniczny — retrans­
misja z Filharmonii N arodowej. 
22.20 — Felieton. 22.30 — D. c. 
koncertu. 23.09 — Muzyka tan.
23.50 — Ostatnie wiadom ości.

Program  W ybrzeża. 16.00 —
K oncert orkiestry Wybrzeża. 
16.35 — A udycja dla m łodzieży 
z cyklu  „W  naszym klubie".
16.50 — Muzyka taneczna. 17.30
— Dziennik W ybrzeża. 17.45 — 
Piosenka tygodnia. 17.50 — Mu­
zyka krajów  nadm orskich. 18.20
— Muzyka operetkowa. 22.00 — 
Dziennik rybacki.

OBWIESZCZENIA
Uwaga mieszkańcy Gdyni!

Podaje się do wiadomości, że wnioski
0 przydział mieszkań złożone w latach 
1345—52 włącznie należy podtrzymać pi-r 
semnie lub ustnie w terminie 30 dni po­
cząwszy od 16 bm. Niedopełnienie powyż­
szego w zakreślonym terminie będzie pod­
stawą do uznania złożonych wniosków za 
nieak.tualne. Osoby zainteresowane winny 
zgłaszać się do Wydz. Kwaterunkowego 
PMRN, pokój 46, w godz. 9—14 codziennie
1 to nazwiska na litery: a, b, c, d, e, f —
od 16—20 listopada, g. h. i, j — 21—24 li­
stopada, k, 1, i — 25—28 listopada, m, n, o 
— 29 listopada do 2 grudnia, p, r — 3—7 
grudnia, s — 8—11 grudnia, t, u, w, z, ż — 
12—15 grudnia. 2426-K

Prez. WRN, Wydz. Społ.-Adm, decyzją 
z dnia 31. X. 1955 nr SWS II Z/203/B/55 
zmieniło nazwisko ob. Babiarz Adamowi, 
s. Piotra i Janiny z d. Serwatka, urodź. 
24. II. 1898 r. w Mokrzysku, zam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Konopnickiej 11 — 1, na Ber­
kowski. Po myśli art. 8 ustęp 1 1 2  cyt. 
dekretu zmiana nazwiska rozciąga się 
również na jego żonę Franciszkę z Ciu- 
ruś, córkę Jana i Karoliny, urodź. 13. IV 
1906 r. w Świętym Józefie, zaślubioną 20. 
XI. 1924 r. w Świętym Józefie oraz ich 
dzieci: Czesława Adama, urodź. 15. VI. 
¡927 r. w Słobódce. Elżbietę Katarzynę, 
urodź. 13. II. 1938 r. we Lwowie, Bole­
sława, urodź. 30. VI. 1940 r. we Lwowie.

8515-G

Centrala Handlowa Przem. Skórzanego j 
Biuro Wojewódzkie w Gdańsku

zawiadamia PT odbiorców , te  w pierwszych 
dniach miesiąca grudnia br.

odbędzie się inwentaryzacja 
w m agazynach obuwia skórzanego, tekstyl­

nego t tekstylno-gum ow ego.
Z uwagi ńa wstrzym anie sprzedaży w tym  j 
okresie prosimy PT. odbiorców  o zaopatry­
wanie się w w /w  artykuły na okres i dekady j 
grudnia w miesiącu listopadzie. S439-K i

I  
I

DYREKCJA
G D Y Ń S K I C H  Z A K ł A D Ó W G A S T R O N O M I C Z N Y C H

zawiadamia, że 
w sobotę dnia 19. XI. 1935 r. o godz. 17 ♦

zostanie otwarty zakład ♦

RESTAURACJA „PO LO N IA" \
kat. I lokal reprezentacyjny 

w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 92/94
tel. 58-48

Wykwintna kuchnia. Codziennie koncert
2468-K

Gdyńsko Stocznia Remontowa
GDYNIA, ul. Waszyngtona nr 1

może przyjąć do wykonania z powierzo­
nego materiału kola zębate, walcowe, 
o zębach prostych, z uzębieniem zewnę­
trznym i wewnętrznym o kącie przyporu 
15—20°.

Zamówienia prosimy kierować do 
działu zbytu GSR. 2437-K

ÓOOÓOÓÓOÓÓOÓOÓÓ^OOÓÓÓOOOOÓOOOOOOOOOOOÓOOO'

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  M I E J S K I E G O  
H A N D L U  |

A r t .  W ł ó k i e n n i c z o - O d z  e ż o w y r r i  |  
i O t u w l e m  w  G d a ń s k u  $
poleca

dla konsumentów zbiorowych (instytucji) 
materace i poduszki pofestiwalowe

1) materace 3-częściowe
w cenie 190 zł za komplet

i 290 zł za komplet
w cenie 150 zł za sztukę

i 250 zl za sztukę
2443-K

o o o oo o o o o  o  o  o  o  o  o Ö oToocoooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

2) poduszki

Po ZMP-owskich i harcerskich marszach patrolowycji
Województwo gdańskie

na drugim miejscu
----------------------------- ,  -------------------------- --

Jak Już niejednokrotnie wspominaliśmy, ZM l‘ -owskle I 
harcerskie m arsie patrolowe zyskały sobie wśród młodzieży 
w oj. gdańskiego dużą popularność mimo, że ooczątkow o wie­
lu działaczy kół sportowych odnosiło się do nieb z wielką 
rezerwą. Działacze ci uważali bowiem , te  marsze patrolowe 
kolidować bera » odbyw ającym i się rokrocznie biegam) Je 
siennymi.

Przebieg marszów patrolowych wykazał Jednak coś in­
nego. Okazało się, że ta najbardziej masowa dotychczas Im­
preza sportowa była bsrdzo potrzebna nasze.) m łodzieży, że 
celowe było Jej przeprowadzenie. W większości przypadków 
zaspakajała ona bowiem  potrzeby m łodych chłopców  I dziew­
cząt, zachęciła również młodzież do uprawiania takich dy- 
scyptin sporlowych,. iak strzelectwo I lucznictwo.

Na szczęście jednak źle 
pracujących działaczy było 
mniej niż w dotychczaso­
wych akcjach, zaś coraz wię 
cci przykładów dobrej pracy, 
właściwego zrozumienia przez 
ZMP-owców roli ZMP w 
sporcie i roli sportu w wy­
chowaniu młodzieży. W wy­
niku takiej postawy wspom­
nianych organizacji 1 działa­
czy. osiągnięto w marszach 
catrolowych dobre wyniki. 
W woj. gdańskim w mar­
szach uczestniczyło około 80 
ty». osób, dzięki czemu 
GDAŃSK wg. nieoficjalnych 
jeszcze danych z ZW ZMP 
zajmuje w «kall krajowej 
drugie miejsce za RZFSZO-

Organi/.atorami marszów 
patrolowych były organiza­
cje ZMP-owskie i harcer­
skie, komitety kultury fizycz 
nej i organizacje masowe. Po 
ważna część działaczy mło­
dzieżowych, a przede wszyst 
kim nauczycieli szkól i prze­
wodników drużyn harcer­
skich pracowała z dużym za­
pałem i kierowała się w swa 
•ei działalności nie admini­
stracyjnym zmuszaniem młc 
dzieży do udziału w mar­
szach. iak to miało niestety, 
miejsce w większości organi 
zowanycb dotychczas im­
prez, lecz sprawnym przygo- 
towywaniem tras marszów i 
sprzętu, zrozumieniem, że po 
wodzenie akcji zależeć będzie 
od. nich samych.

B ie g i  p r z e ł a j o w e
w  Gdjfna

MKKF w Gdyni i KS Stai 
organizują w najbliższą nledzle 
le jesienne biegi na przełaj na 
następujących dystansach: Ju 
niorzy 2.000 m, Juniorki 700 m, 
seniorki 1.000 m i seniorzy 
ł 000 m.

Zgłoszenia do biegów  przyjm u 
le sekcja LA MKKF. Biegi roz 
poczną sie o godz. U.

Piłkarze B ułgarii
zwyciężają w Poznaniu

Rozegrany w Poznaniu przy 
świetle elektrycznym  m ecz pił­
karski między drużynami Loko 
motiv (Sofia) a Kolejarzem  (Po 
znań) przyniósł zw ycięstw o go­
ściom 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
w 25 min. gry środkow y napa­
stnik B erkoy, w ykorzystując 
nieporozum ienie obrony Ko 
lejarza.

U w a g a
wioślarze i pływacy
W dniu dzisiejszym , o godz. 

19 odbędzie sę w św ietlicy AZS 
we Wrzeszczu przy ul. Sledlic 
kiej 4 walne zebranie członków 
sekcji w ioślarskiej AZS.

* * *
Dziś odbędzie się również o 

godz. 10 w sali Prezydium  MRN 
w Gdyni zebranie w yborcze sek 
cjl p ływ ackiej MKKF Gdynia.

Szczególną troskę o spraw­
ne przeprowadzenie marszów 
przejawiała Liga Przyjaciół 
Żołnierza w Gdańsku, Prusz 
czu Gdańskim i w Kościerzy 
nie. Organizacja ta nie żało­
wała ani spraętu, ani swoich 
instruktorów, którzy w okre

W KM, a P^ed ŁODZIĄ — 
województwo, POZN ANI KM, 
WtfOCŁAWIKM, SfcCZECI- 
NEM. ZIELONĄ GÓRĄ, 
BYDGOSZCZĄ, ŁODZIĄ — 
miasto ISTALINOGRODEM.

K. JOZWIAK
sie trwania marszów wiele 
czasu spędzali na strzelni­
cach, udzielając fachowych 
rad i wskazówek uczestnikom 
icarszów. Duża oomoc oka?.v 
wały także organizatorom 
marszów niektóre koła spor­
towe, jak np. Budowlani w 
Kartuzach, Start w Lęborku 
t inne.

W yjątkową rolę spełniały tym 
raiem  zarządy kół ZM P-owskicn. 
które zarzuciły dawny system 
pracy, polegający m. In. na szer 
mowaniu utartymi fra­
zesami, względnie na zebraniu 
pewnego dnia wszystkich pra­
cowników danego zakładu t wy­
prowadzeniu ich na boisko, 
trasy marszów, a obrały Inną 
•ardzlej słuszna drogę VV Puc­

ka i Jastarni np. właśnie d/,i* 
larze ZM P-ow s«y Jako pierwsi 
wyszli na trasy marszów. Za 'Ch 
o-zykladem  poszła w krótce resz­
ta m łodzieży, której wcale nic 
trzeba było zac hęcać do udziału 
v  marszach. Podobnie zresztą 
postąpili członkow ie zarządu ko 
la ZMP ZP Gdańsk w Nowym 
p o icie  1 w Stoczni Gdańskiej. 
Przykład ZM P -ow ców , Ich ak­
tywna pom oc i troska o  spraw­
ne przeprowadzenie marszów 
¡spowodowały, że w wielu groma 
dach udział m łodzieży w mar­
szach był bardzo żyw y. Dało się 
to zauważyć szczególnie w Tecb 
mkum Hodowlanym Bolesławo 
wo, w pow. Kościerzyna, mai 
burskiej roszarni 1 PKP, spół­
dzielni Nogat w Malborku, PGR 
Strzebielinki t Smażyno, pow 
W ejherowo Ud.

Poważny wkład pracy do or­
ganizacji marszów wnieśli także 
przewodnicy drużyn harcer 
ik ich , nauczyciele szkół gromada 
kich, kom endy SP 1 LZS w nie­
których powiatach naszego w o­
jewództwa. Do nich należy prze­
de wszystkim Truszcz Gdański. 
Gdańsk, Puck, Elbląg powiat.

Zdarzały się Jednak wypadki, 
że nie wszędzie było najlepiej, 
me wszystkie organizacje d oce ­
niały znaczenie marszów. Doty­
czy to zwłaszcza Elbląga, gdzie 
Zarząd Miejski ZMP nie potra­
fił ująć we właściwe ramy or- 
g in izacyjne tej akcji. Skutki by 
ly takie, że np. tylko znikom y 
procent m łodzieży „Zam echu" 
brał udział w marszach. Podob 
nie było zresztą w innych za­
kładach pracy Elbląga, a także 
Lęborka i Nowego Dworu.

G r u b a  ( S l a r t )
najlcps/.y

w tenisie stołowym
Prezydium  sekcji tenisa sto­

łow ego W KKF dokonało podsu 
mnwanla współzawodnictwa o - 
kręgu gdańskiego w konkuren­
cji mężczyzn na podstawie tur­
n iejów : indywidualnych mi­
strzostw W ybrzeża, masowpgn 
turnieju z okazji V Festiwalu 
oraz otwarcia sezonu na W y­
brzeżu. Pierwsze m ielsre zaiął 
Gruba Start Gdynia uzyskując 
76 pkt. Na nasiennych m iej­
scach sklasyfikow ano: 2> Janiak 
(Stal GdańskT 60 pkt. 3) Nie­
działkowski fStart Gdynia> 57 
pkt.. 41 Zyehow ski (Kolejarz Lę 
bork) 46 pkt.. 51 Kieinschmidt 
(Kolejarz Gdynlal 42 pkt., 6) 
Rybiński (Start Gdvn1a1 42 pkt., 
71 Dobrowolski (Bud. Gdański, 
81 Lewandowski (Bud. Gdań?k1 
35 pkt., 91 Pobłocki (Sparta 
Kość.i 33 pkt.. 10) Pernak (Bud. 
Gdynia) 30 pkt.

*  *  *
Po zw ycięstw ie nad reprezen­

tacją B ydgoszczy 7:3, najbliż­
szym przeciwnikiem  gdańszczan 
będzie reprezentacja Poznania. 
Spotkani* to rozegrane zostanie 
w dniu 20 bm. w  Gdyni.

W związku z powyższym  ra­da Instruktorska sekcji’ tenWą
stołowego wytypow ała następu­
jących zawodników do reprezen 
tac.il: Gruba, Rybiński, Niedzłal 
kowski (Start Gdynia). Janiak, 
Jodziewicz (Stal Gdańsk), Klein 
schmłdt (Kol. Arka Gdynia). 
chowski (Kol. Lębork) i Pobłoe 
ki (Sparta Kościerzyna).

Cii.)

K u ź n i e c o w
rekordzista Europy 

w  d z i e s i ę c i o b o j u
W czwartym  dniu lekkoatle­

tycznych mistrzostw ZSRR, od 
byw ających się na stadionie Dy 
namo w Tbilisi, Kuźniecow u- 
stanowlł rekord Europy w dz1e 
sięciobo.Ju wynikiem  7.645 pkt. 
Rezultat ten Jest o  335 pkt. lep 

1 szy od nop’’7edn1eeo rekordu.

D y r e k c j a  M H D
A rt. P iz e m . R ó ż n y m i

w Gdsńsku s
kom unikuje, że z dniem 10 listopada 1P55 r. 
uruchom iono specjalny

sklep nr 63/R w Gdańsku-Wrzcszczu 
przy ul. W aryńskiego róg Grunwaldzkiej 

z artykułami

żelazo - m etalowym i 1 elektrotechn*cznyml
dla zaopatrzenia drobnego rzemiosła. ‘¿430-K

| UWAGA HODOWCY I ROLNICY! I♦ x
♦ Gminna Spóldz. „Sam . Chi." w Rum i-Zagórzu X 
| zawiadamia, iż z dniem 21 listopada 1955 r. }
♦ urucham ia w Gdyni przy ul. Targow ej ♦ 
t  róg Jana z Kolna (naprzeciwko Hali Targowej? ♦ 
J punkt skupu skór surowych 1 futerkowych ♦
J 2451-K J
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Ogłoszenia drobne
UNIEWAŻNIA się skra 
dzloną pieczątkę o  tre­
ści: „Pracow nia Radio­
logiczna przy Szpitalu 
M iejskim  w Elblągu".

/  3870-P
NICIGOWSKI A lfred -
Elbląg, Traugutta, zgu­
bił przepustkę wydaną 
przez Zakłady M echa­
niczne. 3830-P

SENAGORZEWSK1 Jó­
zef, Elbląg, zgubił prze 
pustkę tym czasową nr 
3367 wydaną przez Za­
kłady im. W ielkiego 
Proletariatu. 3882-P

GRZEGORSKl Józef — 
Elbląg, Trybunalska 23, 
zgubił kwit kom isowy 
nr 57/202. 3816-P

KURSY Języków, rosy j­
skiego, angielskiego, 
francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego, niem iec­
kiego organizuje w niia 
stach pow iatow ych społ 
dzielnia „Im preza" — 
Gdańsk, Bogusławskie­
go 2, tel. 352-27. Mie­
sięczna opłata 50 zł. Za­
pisy, in form acje listow­
nie kierować pod w/w 
adres.______________S733-G

Fortepiany, pianina, 
komplety jazzowe

oraz sprzęt m uzyczny
sprzedaje

Spóiflz. Pracy „T o n "  
Sopot,

nł. Stalina ?t>8. 
____  2441-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Murarzy przyjmie natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Sopocie, ul. 1 Maja 22, barak „A“.

8872-G

Starszego księgowego na stanowisko kie­
rownika sekcji finansowej (wymagana 
praktyka w przemyśle) brakarza o kwali­
fikacjach tokarza przyjmą od zaraz 
GZME N -ll w Gdańsku, Wiosny Ludów 2. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział kadr 
GZME. Warunki do omówienia. 8829-G

Techników-mechaników 1 tokarzy-usta- 
wiaczy przyjmie Iławska Wytwórnia 

¡Części Samochodowych w Iławie. 2418-K
I----------------------------------- --------------------------- -
Inżynierów, techników, majstrów o spe­
cjalności robót kolejowych 1 budynkowych 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Ro 
bót Kolejowych nr 12 Oliwa, ul. Lęborska 
(przystanek Polanki). 2414-K

Kierownika drogerii MHD w Pruszczu Gd. 
zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia przyj­
muje Wojewódzkie Przedsiębiorstwo MHD 
w Gdańsku, ul. Chmielna 81, pokój 15, 
sekcja kadr. 2458-K

Kucharzy wysokokwalifikowanych przyj­
mą natychmiast Gdyńskie Zakłady Gastro 
nomiczne. Zgłoszenia: sekcja kadr, Gdynia., 
ul. Abrahama 91, tel. 55-53. 2448-K

Kierownika technicznego ! kierownika za­
kładów stolarskich (majstra) potrzebują 
od zaraz Skarszewskie Zakłady Drzewne 
PT w Skarszewach, pow, Kościerzyna, ul. 
Rokossowskiego 23, tel. nr 31. Wynagro­
dzenie według umowy zbiorowej dla pra­
cowników technicznych branży drzewnej.

2459-K
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